e" 


Warszawa, 


poniedziałek 
25 luty 
1952 r. 

Nr 47 (565) B 


Cena (5 gr 


139 08DA ODACPĄ B ONG DODANA 6 ODA. 


Chłopi 


gromady Białotarsk 
wzywają 
do współzawodnictwa 


w podnoszeniu produkcji 
rolnej 


Chłopi — członkowie ZSCh z 

gromady Białotarsk w pow. go- 
stynińskim podjęli długookre- 
Rowe zobowiązania, dotyczace 
podniesienia „produkcji rolnej, 
wzywając jednocześnie do współ 
zawodnictwa chłopów wszyst- 
kich gromad woj. warszawskie. 
go. 
Po dokładnym  przeanalizo- 
waniu į przedyskutowaniu mo- 
żliwości, warunków i zadań 
produkcyjnych gromady . ze- 
brani postanowili zwiększyć 
w tym roku plony z ha: 
tyta, pszenicy, jęczmienia, 
owsa t rzepaku — o 1 q, ziemnia- 
ków — 20 q, Inu — o 3q oraz bu- 
raków cukrowych — o 25 q. 

Duże korzyści, jakie zapewnia 
chłopom ustawa Sejmu, wpro- 
wadzającą nowe warunki kon- 
traktowania trzody chlewnej i 
obowiazkowe dostawy żywca. 
zachęciły chlopów z Białotarska 
da zwiększenia hodowli tuczni- 
ków. Na zebraniu wielu chło- 
ROR postanowiło poza obawiaz- 
owymi dostawami zakontrak- 
tować ;, sprzedać znaczne nad- 
wyżki hodowlane 

Wedłue planu. gromada Bia- 
łotarsk ma obowiązek odstawić 
Ok '0500 kg żywca Na podsta- 
wie załoszanvych zobowiązań in- 
dywidualnych. tnieszkańcy tej 
gromady postanowili zakontrak- 
tować „ tym roku jeszcze po- 
nad 31 tys. kg żywca. 


ARMIA W 


o 


Przed 34 laty powstała armia, która po raz pierwszy w historii ludzkości stanęła na 
strazy interesów ludu pracy, na straży postępu i pokoju. Utworzona i wychowywana przez 
Partię Komunistyczną, przez Lenina i Stalina — przekształciła się w potężny oręż narodów 
radzieckich, który nie tylko obronił nadzieję mas pracujących świata — Kraj Rad przed 
szturmem faszyzmu, ale i zastużył się na wieki wobec całej ludzkości, uwalniając ją od 
grożby hitlerowskiego „panowania nad światem. Dlatego też nie ma armii, otaczanej 
róumie głębokim umiłowaniem i serdecznym szacunkiem — i w ZSRR, i wśród narodów 
na wszystkich kontynentach — jak niezwyciężona Armia Radziecka. 


Dziś, kiedy spadkobiercy hitlerowców — amerykańscy imperialiści grożą światu nowym 
poznre.i i ruinami, żołnierze z czerwoną gwiazda, 
a wraz e nimi zolnierze wszystkich krajów budujących 
straży wielkiego pokojowego budownictua w swoich ojcz 
dobra wszystkich ludzi — pokoju. 


żołnierze 
socjalizm 


B 


4 
d 
ł 

Kiedy jest trochę czasu — a na wsi 
w porze zimowej to się zdarza — idzie 
się często do sąsiada, aby pogadać z 

g nim o tym i owym. 

'Tak też zrobili gospodarze z Harty: 
Józef Kołacz, Stanisław Smyczyński, 
przewodniczący koła ZMP Janek Ko- 
caj i inni. I oto w niedzielne popo- 
łudnie poprzez śnieg i zaspy poszli w 
odwiedziny do sołtysa Nowaka. 

Siedli przy stole. Zapalili papierosy, 

pogadali o sprawach wsi i spółdzielni. 
Sołtys włączył głośnik. Nadawano wła- 
śnie audycję o projekcie Konstytucji 
Polskiej  Rzeczynospolitej Ludowej. 
Wysłuchali jej uważnie. 

Po chwili ciszy pierwszy odezwał się 
Smyczyński. 

—Czekaliśmy na wsi na tę Konstytucję 
już dawno. A były też na ten temat róż. 
ne plotki, Że na przykład na wsi zlikwi- 
dują własność osobistą, że nie będzie 
można sie modlić. Ale kiedy przeczyta- 
liśmy projekt Konstytucji, okazało się, 
że to kłamstwo. t 
Mamy przecież władzę robotni- 
ków i chłopów — wtrącił sołtys No- 
wak — O nią żeśmy walczylł z policją 
granatową w czasie strajku 1937 r. A 
wspomnijcie tylko pacyfikację naszej 
wsi, dwóch zabitych w czasie starcia 
z policią granatową, 52 pobitych i ran- 
nych, 24 aresztowanych, którzy za to, 
że chcieli walczyć o Polskę wolną i 
sprawiedliwą siedzieli w wiezieniu. 


| 
! 
i 


najpotężniejszej 
— stoją 
yznach, na straży największego 


Anglicy 
twardogłowi 
zrów grożą republice, 
Wytężaj, 
towarzyszu, 
słuch 
i wzrok! 


Bacz, 
towarzyszu, 
hy suchy byl 
proch! 


Moskwa- Kreml 


Przedstawiciele polskiego ludu pracującego, zebrani w War- 
szawie na uroczystej akademii w dniu Święta bratniej Armii 
Radzieckiej — słą Wam. Wodzowi niezwyciężanych Sił Zbroj- 
nych Kraju Rad, organizatorowi wiekopomnych zwycięstw 
narodów radzieckich, Wielkiemu Przyjacielowi narodu pol- 
skiego, Chorążemu Światowego Obozu Pokoju wyrazy 
najgłębszej czci i wdzięczności, 

Dzięki Armii 
| imperializmem naród polski odzyskał niepodległość i możli- 
| wość budowania nowego szczesliwego życia. wolnego zarów- 
no od obcego ucisku jak od wyzysku rodzimych obszarni- 
ków i kapitalistów, 


zwycięstwu Radzieckiej nad hitterowskim 


W walkach toczonych przez I I II Armie Polską a boku 
Armii Radzieckiej rodziła sie i krzepla niewzrusznna przy- 


jaźn i braterstwo broni żolnierza polskiego i radzieckiego. 
kształtowało się Wojsko Polskie — armia wyzwolonych ro- 
botnikow ł chłopów, zbrojne ramię budującego socjalizm na- 
rodu polskiego, s 


Wyzwolenie naszej ojczyzny przez Armie Radziecka. po- 
moc, przykład t przyjaźń Zwlązku Radzieckiego. Wasze ge- 
nialne nauki i wskazania, pozwoliły narodowi polskiemu raz. 
winąć ogromną pokojowa prace twórczą nad zbudowaniem 
podstaw socjalizmu, osiągnąć na froncie gospodarczym, kul- 
turalnym i społecznym wielkie bistoryczne zwycięstwa. któ- 
rych podsumowaniem jest Konstytucja Poiskiej Rzeczypo- 
spelitej Lndowej. 1 


Dzisiaj. gdy imperializm amerykański, podporządkowawszy 
sobie sprzedajne rządy kapitalistyczne, prze do nowej wojny. 
gdy odbudowywany przez Amerykanów Wehrmacht bitie- 
rewski usiłuje godzić w naszą nienodległość. naród polski 
pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczei 
jeszcze hardziej potęguje swoje wysiłki, jeszcze mocniej zwie. 
ra swoje szeregi w narodow; m froncie walki o pokój i plan 
6-letni. W walce tej czerpiemy otuchę, przykład i natchnie- 
nie z bohaterskiej pracy narodów radzieckich. hbndniacych 
komunizm, umacniających potęgę gospodarczą i obronną mo. 
carstwa socjalistycznego — ostoi pokoju Swiatowego ł nie- 
podległości wyzwolonych narodów. 


Niech żyje wieczysta przyjaźń narodu połskiego i narodów 
Związku Radzieckiego! 

Niech żyje Armia Radziecka — strażniczka pokoju I wol- 
ności narodów! 

Niech żyje Chorąży światowego pokoju, WIELKI STALIN! 


Minister Spraw Wojskowych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego 
A. M. WASILEWSKI 


Siły zbroine Polski Ludowej wraz z całym narodem pol- 
skim z radością witają sławną tocznicę powstania Armii 
Radzieckiej. Pod genialnym kierownictwem Generalissimusa 
Stalina, Armia Radziecka przeszłą wspaniały szlak bojowy 
od sławnych bitew pod Pskowem i Narwą w r. 1918 do wie- 
kopomnega zwycięstwa w Wielkiej Wojnie Wyzwoleńczej 
przeciw hitlerowskim najeżdźcom. Naród polski również 
zawdzięcza Swe wyzwolenie Armii Radzieckiej. 

Wojsko Polskie zbratane z Armią Radziecką wspólną wał- 
ką i ideonloxią uczy się od niej sztuki zwyciężauja i twarda 
stoi na straży niepodległości i pekoju. któremu zagrażają im- 
perialiści amerykańscy i ich neohitlerowscy satelici. 

Proszę w imieniu własnym i w imieniu żołnierzy Wojska 
Folskiego przyjąć w dniu Święta Armii Radzieckiej najser- 
deczniejsze pozdrowienia i życzenia dalszego rozwoju sławnej 
Armii Radzieckiej. na chwałę i dobro Związku Radzieckiego 
i miłujących pokoj narodów. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSS5SOWSKI 
I MARSZAŁEK POLSKI 


armii — 
czujnie na 


— mówią chłopi gromady Harta 


kiedy bili mnie w czasie pacyfikacji 
i w więzieniu A moja kobieta też 
siedziała w więzieniu — pamięta to 
wszystko dobrze, ` 


sprawa nawozów. Daje nam państwo 
pemoc w gospodarowaniu nawozy 
Ale tak sie zdarza, że z FZGS-u przy- 
syłają je przeważnie w lecie albo w 
zimie. kiedy na nic się już nie zdają 

A tak nie powinno być. , Przecież 
Konstytucja mówi wyraźnie o pomo- 
cy i opiece nad gospodarstwami chło- 
pów. 

—4A czy przed wojną moglibyśmy bvć 
pełnoprawnymi obywatelami i wspoół- 
gospodarzami swego kraju? Czy mo- 
giybyz się w szkołach i na uniwersy- 


— U nas na wsi — mówi Stanisław 
Smyczyński te najbardziej zainte- 
resowały ludzi trzy artykuły Konsty- 
tucji: o własności indywidualnej. spół- 
dzielniach produkcyjnych i religii. Dy- 
skutowaliśmy je też szczególnie szero- 
ko. I trzeba powiedzieć, że są one 
słuszne, Dobrze, że wolność sumienia 
| wyznania jest zagwarantowana w 


Konstytucji, że oddziełono kościół od  tetach uczyć nasze chłopskie dzieci? 
państwa. Na pewno nie. A dziś? — ciągnął da- 
Na dworze wicher i Śnieg. Szarzeje. lej Janes. — Wiecie wszyscy, że Gie- 


niek Pyra jest lekarzem, Janek Kisz- 
ka i Edek Czyna uczą się we Wrocła- 
wiu, A synowie Krója, Smyczyńskiego, 


A w cichej izbie sołtysa Nowaka w 
Harcie trwa dyskusja... 


— Dobra jest ta nasza Konstytucja— 


Pu z A Galeja, są w Oficerskich Szkołach i 
mówi Antoni Domin stoją na straży naszego ludowego pań- 
— My, chłopi, którzy przeżyliśmy stwa. 
pacyfikację, nędzę. głód, poniewierke — Rośnie nasza ojczyzna — stwierdził 
w Polsce przedwrześniowej, dobrze ją Nowak — Buduje się nie tylko War- 
rozumiemy To państwo Ludowe dało szawa, ale cały kraj Ot, na przykład 
nam ziemię z reformy rolnej A Kon- taki Rzeszów Ile tam ostatnimi laty 


styvtucja potwierdza prawo własności powstało nowych domów! Powstaje w 


indywidualnej, osobistej i prawo dzie- 
dziczenia 

— Ale — dodaje znów Smyczyński — 
w Konstytucji jest mowa też o spół. 
dzielniach produkcyjnych I podkreśla 
się tam. ze nikogo się do spółdzielni 
nie zmusi. że każdy może do niej wstą- 
pić tylko dobrowolnie. 


Polsce wiele nowych febryk i budo- 
wli! 

Budujemy wtelki dom 
Rzeczpospolitą Ludową. 

I trwa dyskusja Snują się wspomnie- 
nia o starych. ciężkich czasach i o tym 
nowym, co idzie i zwycięża. 

Już późny był wieczór, kiedy z dorau 


Polską 


Tit a a Ry R PO O M PR PO 


Ztój, bracie, w pegotawiu! 
Wynatruj w dal źrenice! 


Generalissimus JÓZEF STALIN 


DRR IANA DINA NRM 0 0 O Oy, Ta, TO R R TT TR TT TR TA TT TĄ 


JDUJEMY WIELKI DOM - POLSKĄ RZECZPOSPOLITĄ LUDOWI 


aaa 


Włodzimierz Majakowski 


MARSZ OSTRZEGAWCZY | 


1 już za panią 


już oręża się używa. 
różnym nowym Wranglom Na bój nas, 
apetyt rośnie w paszczy, towarzyszu, 
Obserwuj, ciągną 

towarzyszu, od soch. 
tych kundli Bacz, 

ruch, towarzyszu, 
Bacz, by suchy był 
tewarzyszu, proch! 


by suchy był 


proch! 


| Ur 


budowa, 


Lecz 
Anglia 


halastra kundli warczy, 


(1327) 


oczysta Akademia w 54 rocznicę 


NARNNANNNMNWN2 225 RZ 2 
Dziś hasło nasze: 


wiemy, 


pokój, 


sier 
i żniwa. 


Jak na wrogów 


Tłum. Robet STILLER 


¿powstania Armii Radzieckiej 


22 bm. w przededniu XXXIV 
rocznicy powstania, Armii Ra- 
dzieckiej — w sali Teatru Pol- 
skiego w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia, zorganizo- 
wana przez Główny Zarząd Po- 
|lityczny Wojska Polskiego. 


Na Akademię przybyli człon- 
kowie Rady Państwa, członko- 
wie Biur Politycznego KC 
P7PR, członkowie Rządu RP z 
premierem J. Cyrankiewiczem 
na czele, członkowie KC PZPR 
i przedstawiciele władz naczel- 
nych stronnictw politycznych 
przedstawiciele Wojska Polskie- 
go. związków zawodowych i or- 
ganizacji społecznych oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy. 


| W Akademii wziął udzłał am- 
|hasador ZSRR A. A: Sobolew. 
Obecni bvli 
wiciele dyplomatryezni Chin Lu- 
dowych, państw demokracji lu- 
dowej i NRD. 


Akademi’? przewodniczył 
Głównego Zarządu Polityczne- 


szef 


również przedsta- | 


„go Wojska Polskiego wicemini- 
ster Obrony Narodowej generał 
brygady M. Naszkowski, 

W prezydium zajęli miejsca 
minister Obrony Narodowej 
| Marszałek Polsk) K, Rokossow- 
| ski, attache wojskowy ZSRR 
| gen. L K. Kazak, członkowie 
| Rady Państwa: F, Jóżwiak. R. 
| Zambrowski i W. Barcikowski. 
| min J. Berman, min. S. Rad- 
| kiewicz, sekretarz KC PZPR E 
Ochab, wiceministrowie Obrony 
| Narodowej gen broni W. Kor 
loses i gen broni S. Popławski. 
przewodniczący Ligi Przyjaciół 
Żołnierza i wiceprzewodniczący 
ZG TPP-R S$. Matuszewski, se 
kretarz NKW ZSL Ozga-Michal - 
ski, przewodniczący CRZZ W. 
| Kłosiewicz. sekretarz KW PZPR 
| Wicha, przewodniczący  Prezy 
|dium Stołecznej Rady Narodo 
wej Albrecht 
[ZG ZMP Matwin, przedstawi- 
ciełka Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet Krzemieniowa, generało. 
|wie i oficerowie Wojska Polskie 
80. przodownicy wyszkolenia bo- 


i | 
przewodniczący 


jowego i politycznego oraz przaą 
downicy pracy. 

Po odegraniu hymnów naros 
dowych polskiego i radzieckiego 
szef Głównego Zarządu Polis 
tycznego WP wiceminister Ob- 
rony Narodowej — gen. bryg. 
Marian Naszkowski otwiera A= 
| kademię Następnie szef Sztabu 
Generalnego WP wiceminister 
Obrony Narodowej gen broni — 
Władysław Korczyc wygłasza 
| referat w którym mówi o peł= 
nej. chwały 34 letniej historii 
Armii Radzieckiej, o niezwycięe 
żonej sile tej potężnej Straże 
niczki Pokoju, (fragmenty refe- 
ratu podajemy na str. 4). 

Gorąco przyjmują zgromadze= 
ni przemówienie przedstawiciela 
Armii Radzieckiej, attache woj- 
skowego ZSRR w Warszawie 
| gen, Kazaka. 

Entuzjazm zgromadzonych do 
sięga szczytu. w chwili gdy ofi- 


teer WP — Kamiński odczytuje 


| tekst listu do Twórcy i Wodza 
"Armii Radzieckiej,  Chorążego 
i pokoju — Generalissimusa Jó- 
zefa Stalina, 


RNA ZL A ia AWA RANA 


Prezydium uroczystej akademii 
skiego z okazji 


| 


zorganizowanej przez Główny Zarzad Polityczny Wojska Pole 


XXXIV 


rocznicy powstania Armii Radzieckiej 


Armia Radziecka potrafi zadać druzqocący cios każdemu napastnikowi 


Uroczyste obchody w ZSRR 


j W przeddzień 34 rocznicy powstania Armli Radzieckiej odbyła się w Moskwie akademia 


zorganizowana przez Ministerstwo Spraw Wojskowych ZSRR wspólnie z organizacjami spo- 


W akademii wzięli udział żoł 
nierze, podoficerowie, olicero- 
wie i generałowie. przodownicy 
moskiewskich zakładów pracy. 


działacze nauki, sztuki, litera- 
tury. 
Referat o 34 rocznicy Armii 


| Radzieckiej i Radzieckiej Mary- 
narki Wojennej wygłosił mar- 
szałek Leonid Goworow. 

Cała historia Armii Radzieckiej 
— oświadczył m. in. marszałek 
Goworow — jest żywym przy- 
kładem hohaterstwa,  afiarnej 
służby ojczyźnie i mężncgo wy- 
konywania swych obowiązków, 
Armia Radziecka jest nieza- 


| 23 bm 

i wych Związku 

i marszałek Wasilewski ogłosił 
i rozkaz dzienny, w którym czy 
tamy m. in.: 


„dowódcom Armii 
nowych, jeszcze większych suk- 
cesów w doskonaleniu wiedzy 
wojskowej i politycznej. w dal- 
szym podnoszeniu gotowości 
bojowej i w nienazannym wy- 
konywaniu obowiązku wosisko- 
wego w dziedzinie obrony inte- 
resów państwowych naszej 
wielkiej Ojczyzny. 

Dia uczczenia 34 rocznicy Ac 
mii Radzieckiej! i 
Marynarki Wojennej rozkazuje 
"oddać w dniu 23 lutego 20 ar- 
i tyvleryjskich salw honorowych w 
stolicy naszej Ojczyzny 
kwie, w stolicach 


PEKIN. Czasopismo ..Czunsu- 
| jubao“ opublikowało artykuł pt 
|.Armia Radziecka — najsilniej- 
| sza armia na świecie", 

| Naród chiński stwierdza 
Variku © z ągromną radością 


la 
wita 34 rocznicę Armii Radziec- 
kiej 

Tz 


wrogami zewnętrznymi i we- 
wnętrznymi Armia 


| 
PSE RA oz W = Siek OWCE kaver a dka sołtysa wyszli sąsiedzi i rozmawiając | zahartowała się i stała się naj- 
— Cóż. — odezwał się zagadnietv Ale widzicie — odezwał się Kuś Są (Szcze po drodze o Konetvtucji roze- Q | silniejszą armią na swiecie 
ach è $ 3 x FREE ~o Szli się powoli do swoich chat | Broni ena nie tyłka szczęśliwe- 
Kuś — Ja tę konstytucie faszystow. u nas równicż takie trudności, które RURA M Eo E A ETA Y 
ska poczułem na własnych plecach, można zlikwidować. Ot, chociażby L MARTYNOWICZ A a int A lecz odl 
RARE RNRR RRT ZZ LZDEZZUNUNKNUNN NAA RAATA | również trwałą osteją pokoju 


Życzę wszystkim żołuierzom i. 
Radzieckiej 


W swej wspaniaiej walce; 


| lecznymi į kulturalnymi stelicy. 


| wodnym obrońcą wielkich zdo- 
'byczy mas pracujących naszej 
/ ojczyzny, 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
,uczestnicy akademi; uchwalili 
tekst listu powitalnego do Ge- 
| neralissimusa STALINA. 
W Sali Kolumnowej 


Domu 


i Związków Zawodowych odbvła | 


„Sie uroczysta akademia Mini- 
„sterstwa Marynarki 
ZSRR i przedstawicieli mas pra 
,eujących stolicy radzieckiej. 

| ze 

| Uroczyście obchodzili 34 ro- 
,cznicę Armii Radzieckiej i Ma- 
'tvnarki Wojennej mieszkańcy 


min. spraw wojsko- Związkowych jak również w Ka koju. 
Radzieckiego ' liningradzie. 


Lwowie, Chaba- 
i rowskun. 
; miastach - bohaterach Leningra- 
dzie, Stalingradzie, Sewastopo- 
lu i Odessie. _ 


„nież minister Marynarki Wojen- 
nej Związku Radzieckiego wice- 
admirał Kuzniecow, 


* 


Wojennej 


Władywostoku oraz w zbrodnię przeciwko 


Rozkaz dzienny ogłosił rów- 


| Leningradu. W przeddzień rocz 
| nicy w domach kultury. w klu= 
i bach i świetlicach odbyły się 
zebrania poświęcone swiętu ra- 
dzieckich sił zbrojnych. W ze- 
braniach tych wzięli udział u- 
|czestnicy Wielkiej Wojny Naa 
i rodowej. 

W fabrykach į zakładach pra- 
iCY, oddziałach wojskowych ; w 
szkołach stolicy Ukraińskiej 
SRR — Kijowie odbyły się lics 
| ne zebrania į akademie. 

| „Uroczyste akademie odbyły się 
i rownież w Mińsku, Aszchaba- 
„dzie, Baku. Tallinie į w innych 
| miastach Związku Radzieckiego. . 


Rozkaz Ministra Spraw Wojskowych ZSRR, Marszałka Wasilewskiego 


Naród radziecki uważa 
[wojne agresywną za najcięższą 
ludzkości, 
,za największe nieszczęście dla 
prostych ludzi na całym świe- 
cie. 

| W związku z tym naród ra=- 
i dziecki doskonale zdaje sobie 
sprawę, że kraj zwycięskiego 
| socjalizmu wobec istnienia 
[okrążenia kapitalistycznego po- 
'winien być stale przygotowany 


Dziennik „Prawda“ w artv- do odparcia ewentualnej agre= 


kule wstępnym omawia 
chwały i zwycięstw drogę Ar- 
inii Radzieckiej. 

Podkreślając, że amerykań- 
sko-angiełscy imperialiści przy- 


Radzieckiej gotowują nową wojnę świato- kimi rodzajami uzbrojenia, 


jwą, dziennik stwierdza: Zwią- 
(zek Radziecki wierny swej po- 
lkniowej polityce prowadzi nie- 


Mos: ustanną walkę w celu zapobie-  nownie ośmieliłby 
iepulnk żenia wojnie i utrwalenia po- na kraj radziecki, 


Qtchody w kra'ach demokracji ludowej 


„,świalowego. Czasopismo wzy- 
,wa żołnierzy chińskiej armii 
"ludowej aby uczyli się na dos- 
wiadczeniach Armii Radziec- 


kiej, by jeszcze bardziej wzmoc- | 


nié potęgę obronną Chińskiej 
, Republiki Ludowej. 

SOFIA. W przedzień 34 rocz- 
'uicy Armii Radzieckiej odbyła 


Radziecka |się w Sofii uroczysta akademia | meister, 


! Referat o 34 rocznicy Armii 


ka Ludowej general-pułkownik 
P. Fanczewski. 


pełną sji imnerialisiycznej. Armia Ra- 


dziecka i Radziecka Marynarka 
| Wojenna, odznaczające się naj. 
wyższymi zaletami moralnymi 
tł bojowymi, dysponują wszyst- 
by 
jzadać druzgocący cios każdea 
„mu, kto, nie bacząc na prze- 
 konywające lekcje historii, po 
się napaść 


| BERLIN Odbyło się tu uro= 
czyste złożenie wieńców u stop 
'pumnika żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach o Berlin. 

Na wiecu. który odbył się 
| przed pomnikiem, przemawiali 
|czionek sekretariatu KC SED 
| Willy Stoff i minister Fritz Bur- 
Mówcy wyrazili w 
imieniu całego narodu niemiec- 
| kiego głęboką wdzięczność Ar= 
imli Radzieckiej za wyzwolenie 
i Niemiec spod jarzma  hitleryze 
I mu, 


ARMIA RADZIEGKA — ARMIA WYZWOLICIELKA 


W. Worobiew 


gernerał-lejtnant 


tak z miłością i wdzięcznością 
nazywa Armię Radziecką naród 
radziecki, tak nazywają ją ma- 
sy pracujące Polski, Czechosło- 
wacji, Rumunii, Węgier, Bulga- 
rii, Albanii, Korei oraz postępo- 
wi ludzie na wszystkich konty- 
nentach. 


W zwycięstwach Armii Ra-| 


dzieckiej wyraźnie przejawiły 


się jej własciwości jako armii| 
nowego typu, armil wyzwolo-; 
nych robotników i chłopów, ar- | 


mii braterstwa narodów nasze- 
go kraju. obrońcy ich wolności 
1 niezależności, armii, która od 
pierwszych dni swego istnienia 
wychowywana jest w duchu in- 
ternacjonalizmu, w duchu sza- 
cunku dla narodów innych kta- 
Jew., w duchu obrony i utrwa- 

ia pokoju między narodami. 

Armia Radziecka to armia, 
która po raz pierwszy w wie- 
lowiekowej historii ludzkości 
broni interesów mas pracują- 
cych całej przodującej ludzkoś- 
cl. 


% 
Historyczne znaczenie Armii 
Radzieckiej 
zwolicielki z całą siłą uwidocz- 


niło się podczas Wielkiej Wojny | 


w Obronie Ojczyzny. 
Olbrzymią zasługą Armii Ra- 
dzieckiej wobec całej ludzkości 
jest wyzwolenie rarodów Eu- 
ropy spod hitlerowskiego jarz- 
ma, uratowanie światowej cy- 


wilizacjj od faszystowskich 
zbrodniarzy. 

Przystąpienie ZSRR do woj- 
ny przeciwko  rozbójniczemu 


blokowi państw, na którego cze- 
le stały hitlerowskie Niemcy, 
wezmogło antyfaszystowski i wy 
zwoleńczy charakter tej wojny, 
dało narodom całego świata 
natchnienie do walki przeciwko 
faszyzmowi. 

Bojowego charakteru nabrał 
ruch wyzwoleńczy w krajach 
europejskich, podbitych przez 
hitleryzm i walczących o nie- 
zależność narodową pod kie- 
rownictwem partii komunistycz 
nych. Narody Europy i całego 
świata widziały w Związku Ra- 
dzieckim i jego siłach zbroj- 
nych jedyną realną siłę, zdolną 
rozgromić hitlerowskie Niemcy 
1 wyzwolić narody z faszystow- 
skiej niewoli. 

„Celem Wielkiej Wojny w O- 
bronie Ojczyzny przeciw faszy- 
stowskim ciemiężcom — mówił 
towarzysz STALIN 3 lipca 1941 
roku — jest nie tylko likwida- 
cja niebezpieczeństwa, jakie za- 


wisło nad naszym krajem, ale, 


i pomoc wszystkim narodom 
Europy, cierpiącym pod jarz- 
mem niemieckiego faszyzmu”, 

Armia Radziecka, prowadząc 
ciężką walkę z rozbójniczymi 
hordami hitlerowskich  faszys- 
tów i wiążąc główne siły wro- 
ga. stworzyła sprzyjające wa- 
runki dla sił zbrojnych Anglii 
1 USA. 

Jednak zdradziecka polityka 
reakcyjnych kół USA i Anglií 
ociągających się z utworzeniem 
drugiego frontu w Europie, u- 
parte próby ukrytych i jaw- 


Jacek Bochesk 


jako armii - wy-! 


| dziecki, 


ryce i Anglii, zmierzające do 
zawarcia, za plecami Związku 
Radzieckiego, osobnego pokoju 
2 faszystowskimi Niemcami — 
pozwoliły dowództwu wojsk hi- 
tlerowskich na zebranie wszyst- 
kich wolnych rezerw i rzuce- 
nie ich w lecie 1942 r. na front 
wschodni. 
$ 


Wspaniałe zwycięstwa Armii 
Radzieckiej pod Stalingradem 
i Kurskiem, które spowodowa- 


|ły zasadniczy przełom w prze- 


biegu drugiej wojny światowej, 
stały się podstawą przełomu w 
całym ruchu narodowo-wyzwo- 
leńczym w Europie. Rząd ra- 


uwzględniając prośby | 
czechosłowackich i polskich pa- | 


| 


Armia - wyzwolicielka! az) nych przyjaciół Hitlera w Reż 


triotów, znajdujących się na te- | 
rytorium ZSRR, zgodził się po- ` 


móc Czechosłowacji i Polsce 
wskrzesić ich siły zbrojne, któ- 
re, jak wiadomo, przestały ist- 
nieć po okupowaniu obu krajów 
przez hitlerowców. 


Walcząc u boku Armii Ra- 


dzieckiej, te jednostki wojsko- 
we stały się trzenem odrodzo- 


nych sił zbrojnych  Czechosło- | 


wacji | Polski. 
W roku 1843 w wyniku zwy- 
cięstw Armii Radzieckiej, eu- 


|ropejskie zaplecze hitlerowców 


staje się dla nich coraz bar- 
dziej niepewne i groźne. 


W okupowanych przez faszy- | 


stów krajach masy ludowe, na- 
tchnione sukcesami wojsk ra- 
dzieckich, coraz śmielej podry- 
wają sie do walki przeciwko 
znienawidzonym najeźdźcom. 
USA i Anglia widząc, 
Związek Radziecki może 


że 
bez 


pomocy sojuszników, własnymi | 


siłami, okupować Niemcy i wy- 
zwolić Francję, utworzyły wre- 
szcie, w czwartym roku wojny, 
drugi front w Europie żachod- 
niej. Jednak i tym razem im- 


| perialiści USA i Anglli plano- 


wal nie przyspieszenie - końca 
hitlerowskiej tyranii w Europie, 
lecz wprost przeciwnie — ura- 
towanie resztek 
maszyny wojennej, uratowanie 


antyludowych, reakcyjnych ra- | 


żimów w Europie, całkowite u- 

Jarzmienie narodów Europy. 
Imperialiści amerykańscy i 

angielscy różnymi sposobami 


starali się uchronić przed zni-, 
szczeniem wojenny przemysł 
Lotni- | 


hitlerowskich Niemiec. 
ctwo ich bombardowało nie ty- 


le obiekty wojenne, ile spokojne | 


młasta i przemysł cywilny, któ- 
ry w przyszłości mógłby kon- 
kurować z przemysłem USA 
i Anglii. 

W tym samym czasie gdy Ar- 
mia Radziecka zbliżała się do 
przemysłowych rejonów Rumu- 
nii, Węgier, Czechosłowacji i 
wschodniej części Niemiec, lot- 
nictwo amerykańskie i angiel- 
skie z rozmysłem  niszczyło 


wszelkie obiekty przemysłowe, 


które mogły przejść w ręce wy- 
zwolonych narodów tych kra- 
łów. Żadne intrygi amerykań- 
sko - angielskich imperialistów 
nie mogły jednak zatrzymać 
zwycięskiego marszu wojsk ra- 


z, 


A 


h A ay 
2 ŁA, 


hitlerowskiej | 


kowi Radzieckiemu, 


2) 


Tysiące rak wyciągały się do radzieckich żołnierzy wolności, ktedy w niepowstrzymanym 
pochodzie wypierali z krajów wschodniej Europy znaczone swastyką armie nienawiści i zni- 
szczenia. Ale i narody Europy zachodniej wiedziały, że w ich wyzwolenie największy wkład 
krwi wniosła armiu Związku Kadzieckich Republik, że „...pod miastem Stalingrad uratowano 
Paryż" (Jean Richard Bloch). 

Na zdjęciu — mieszkańcy Bukaresztu 


dzieckich na zachód. Ostatecz- 

na klęska niemieckiego faszyz- 

mu była nieunikniona. 
Zwycięska ofensywa Armii 


Radzieckiej na froncie długo- 


ści 1.200 kilometrów stała sie 
ostatecznym ciosem, 
w żywotne ośrodki faszystow- 
skich Niemiec. 


x 


Wielkie zwycięstwo narodu 
radzieckiego i jego sił zbroj- 
nych przyniosło również i na- 
rodowi niemieckiemu wyzwołe- 


nie spod krwawej tyranii hitle- | 


ryzmu, a we wschodniej części 
Niemiec i spod jarzma niemiec- 
kich imperialistów, którzy w 


| ciągu jednego ćwierćwiecza wy- 


wołałi dwie wojny światowe. 

Niemcy hitlerowskie, wywo- 
łując wojnę przeciwko Związ- 
postawiły 
sobie za cel zniszczenie ludzi 
radzieckich i państwa radziec- 
kiego. Towarzysz STAŁIN jesz- 
cze podczas wojny, 23 lutego 
1942 r. wskazywał, że „Śmiesz- 
ne byłoby utożsamianie kliki 


, Hitlera z narodem niemieckim, 
(z niemieckim państwem. Histo- 


ria uczy nas, że hitlerzy przy- 


zadanym | 


witaja 


chodzą t odchodza, a naród nie- 
miecki i państwo niemieckie 
pozostają..." 

Po rozgromieniu 
skich Niemiec Związek Radzie- 
cki, wierny swoim  sojuszni- 
czym zobowiązaniom, wypowie- 
dział wojnę jednemu z głów- 
nych i najsilniejszych sprzy- 
mierzeńców hitlerowskich Nie- 
miec — imperialistycznej Ja- 
ponii. 


Pod uderzeniem wojsk ra-| 
dzieckich na lądzie, z powietrza 


i z morza, armia kwantuńska 
imperialistycznej Japonii 
stała rozbita w ciągu kilku dni. 
Japońscy imperialiści musieli 
skapitulować. 

Wojska radzieckie wyzwoliły 
naród koreański spod 40-let= 
niego jarzma japońskiego impe= 
rializmu. Powstała Koreańska 
Republika Ludowo - Bemokra- 
tyczna. Rozgromienie imperia- 
listycznej Japonii zapewniło 


również utworzenie demokraty- 
cznej republiki Vietnamu i do- 
pomogło do historycznego zwy- 
cięstwa wielkiego narodu chiń- 
skiego, w wyniku którego po-! 
wstała Chińska Republika Lu- | 
dowa. 


Tysiące rąk wyciągnęły się do radzieckich żołnierzy wol- 


ności również i na Dalekim Wschodzie. 


Rozbicie zbrodni- 


czego imperializmu japońskiego przyniosło wyzwolenie Ko- 
rei, umożliwiło utworzenie demokratycznej republiki Viet- 


namu i dopomogło do historycznego 


zwycięstwa narodu 


chińskiego, w wyniku którego powstała Chińska Republika 


Ludowa. 


Na zdjeciu — chińska ludność miasta Dalnij wita żołnie- 


rzy radzieckich. 


Wschodziło słońce, gdy malarz odłożył pe- 
dzel. przetarł wierzchem dłoni zmęczone oczy 
i zgasił lampę, niepotrzebną już przy świetle 
dziennyrn. Jaszcze wieczorem Żuk przyniósł 
|do świetlicy blaszankę kawy. Teraz malarz 
| zaniecił w żelaznym piecyku ogień i przygrze- 
wał sobie śniadanie. 

„My jesteśmy chłopcy z POM-u, 
nie boimy się atomu“. 

„Ostatnie „u“ trzeba poprawić“ — pomy- 
| ślał malarz. Podobało mu się to hasło, bo by- 
i ło wierszowane. Zetempowcy obmyślili sze- 
reg napisów, każdy inny, więc musiał malo- 
|wać osobno, nie mogąc użyć szablonu. 
| Traktorzyści przelali w te hasła wiele wy- 
jsiłku, dobierając właściwe wyrazy i treść. 
| Co kierownik polityczny byłby zrobił od nie- 
i chcenia, z agitatorskiego nawyku, to oni pi- 
| sali głębokimi pokładami umysłu i serca. Kie- 
| rownik, powfóciwsży do świetlicy, zatwier- 
|dził wszystkie projekty. Była w nich mowa 
| o Planie Sześcioletnim, spółdzieiniach produk- 
„cyjnych i pokoju. Zdumiony kierownik nie 
znalazł śladu po zobowiązaniach. Wyjął 
„z kieszeni notes i szybko podyktował mala- 
itrzowi kilka dodatkowych tekstów. Jeden 
iz nich brzmiał: „Wykonam akcję wiosenną 
jw dwudziestu ośmiu dniach. Brygadzista — 
| Wojciech Żuk“. 

Około południa na szosach i polach powia- 
jtu rozległa się wiosenna muzyka motorów. 
Długimi kolumnami ciągnęły „Ursusy” i „Ze- 
tory*, kaszląc ostro na zakrętach dróg i wy- 
dychając siwe dymy spalin. Krwiste tablice 
połyskiwały ponad pyskami maszyn bielą na- 
pisów, złote godła zetempowskie świeciły jax 
słoneczniki, a proporce zaciekle szamotały się 
z wiatrem. Wśród tych czerwonych płomieni, 
ogarnięty łomotem silnika i oblany słonecz- 
nym światłem, jechał brygadzista Żuk. 
Z przydrożnych zabudowań wybiegali ludzia 
i przysłaniali rękami czoła, patrząc na uro- 
czysty wjazd wiosny. Konie rozdymały chra- 
py i lękliwie ustępowały na stronę, a trak- 
tory szły naprzód, budząc po wsiach na prze- 
mian podziw, radość i trwogę. 

Blisko Strużewa dostrzegł Żuk niepokoją- 
cy fakt. Widział wielu spółdzielców zajętych 
obcinaniem wierzbowych konarów wzdłuż 
szosy i nad wodą. Z gałęzt wierzbowych bu- 
dowali mieszkańcy Strużewa płoty wokół 
swych działek przyzagrodowych. Również 
i szwagier Żuka zwoził wierzbinę, ale uj- 
rzawszy traktory, przybiegł natychmiast przy- 
witać brygadę Był czymś bardzo podnieco- 
ny i od razu zaczął opowiadać. 

— Taki, cholera, kułacki wypędek.. Taki 
gnojek.. Przychodzi do mnie i pyta: „Czy ta 
wierzba twoja?“ „Nie moja — odpowiadam— 
bo nasza“. „Jakto — nasza? Przecież wiem, 
że nie rośnie na twoim polu, ale na kołcho- 
zowym*. „Owszem — mówię — na spółdziel- 
czym“. Więc ten Śmierdziel próbuje mnie 

przekupić. „Słuchaj, dam ci dziesięć złotych, 
a ty pozwól urznąć gałęzi i będzie kwita". Jak 
ja zrugam, jak porwę kawał draga i zawołam: 
„poszedł stad“! Myśli, sukinsyn, że mi będzie 
bezkarnie ubliżał Mam rację czy nie? Jeśli 
tym ja wziął dziesięć złotych i pozwoli? ściąć 
wierzbę, to chyba wyszłoby na to. że okra- 
dam spółdzielnią. Mam rację czy nie” 


JMR =) 
| Mb 
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Żuk rozchmurzył się. Widocznie I w tym 
głupim szwagtowym łbie zaczyna w końcu 
świtać. Widocznie zmieniło się coś w Stru- 
żewie przez zimę. Może szwagier dorabia się 
nareszcie spółdzielczej ambicji, na razie ta- 
kiej słabiutkiej, płytkiej jeszcze, nie tej bo- 
jowej, socjalistycznej, która powinna być we 
wszystkim, a szczególnie w pracy. Ale sam 
Żuk dopiero wczoraj przekonał się, że i jego 
ambicja była ograniczona. Tak jest. Każdy 
ma coś do przełamania w sobie. 


Nagle powrócił Żukowi niepokój. Przecież 
płoty przy działkach to nie jest zajęcie na 
dzisiejszy dzień, kiedy rozpoczyna się akcja 
siewna. Drapieżne zwierzę budzi się z nie- 
nacka w Żuku. Zaciśnięte pięści lecą pod nos 
szwagra i Żuk krzyczy: 


— Ty mi nie świeć baki, diable jeden, i nie 
gadaj o wierzbach. Ja czuję, żeś ty się do sie- 
wu nie przygotował. Brony naszykowane? , 
Brony? — pytam się. 

— Co Gł znowu — szepcze pobladły szwa- 
gier — naśzykuje się. Przecież mokro jesz- 
cze. 


— Ty potworze rogaty — piorunuje Żuk. | 
— Zobaczy się, czy mokro. To się dopiero zo-. 
baczy — słyszysz? I ty dziś latasg za wierz- ` 
bami? Dziś? 

Szwagier mamrocze coś niewyraźnie i tro- 
chę bez sensu. Jest wystraszony, jakby go. 
Żuk chciał na miejscu udusić. 

— Przepraszam cie mówi uspokojony 
już brygadzista. — Przepraszam, tak się unio- 
siem, jak to ja. Wiesz, co było wczoraj w Ró- 
życach? 

— Wiem. A co? 

— Nic. 

„Tylko troszeczkę zmienił się szwagier — 
myśli Żuk — ot, maieńko”. 

Słońce wychyneło zza chmury i grzeje Żu- 
ka w plecy. Jak można przy takiej pogodzie | 
mówić, ża mokro? Jak można? 

No. w drogę. Brygadzista zapala motoe. 

Teraz nozpócznie się walka. 


(d. e n) 
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Wielka misja wyzwoleńcza 
narodu radzieckiego i jego Sił 
Zbrojnych, która zakończyła 
się całkowitym zwycięstwem 
nad faszystowskimi 
i imperialistyczną Japonią, 
przyniosła wybawienie od fa- 
szyzmu wszystkim 
świata. 


„Obecnie wszyscy przyznają — 


wskazywał towarzysz STALIN 


zo- 


faszystow- | 


ł 


| 


l 


| 


radzieckichezołgistów. 


rodu radzieckiego wobec histo- 
rij ludzkości“. 


k 
W wyniku zwycięstw Armii 


Radzieckiej wiele państw Euro- 
py i Azji oderwało się od ustro- 
ju kapitalistycznego. Państwa te 
wstąpiły na drogę budowania 
socjalizmu. 


Rozwija się rach narodowo- 


wyzwoleńczy w koloniach i pół- 
koloniach. Rośnie ruch demo- 
kratyczny we wszystkich czę- 
ściach świata. Obóz socjalizmu 
jl demokracji ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele zdecydowanie 
przeciwstawia sie obozowi im- 
perializmu i reakcji, kierowa- 
jnemu przez USA. 


Pokonanie w drugiej wojnie 


światowej najsilniejszej w Eu- 
ropie faszystowskiej armii nie- 
mieckiej i japońskiej armii im- 
perialistycznej w Azji jest wi. 
docznym potwierdzeniem tego, 
że niesprawiedliwe, 
grabieżcze wojny nie mogą być 
uwieńczone zwycięstwem. 
twierdzeniem tego jest również 
zawalenie się planów amerykań-: 
skich i angielskich interwentów 
w Korei. 


zaborcze, 


Po- 


Nie powinni o tym zapominać 


nowi pretendenci do światowe- 
go panowania, 
trzecią wojnę światową. 


przygotowujący 


Naród radziecki nie chce woj- 


ny. Ludzie radzieccy zajęci twór 
czą, 
kroczą drogą budownictwa ko- 
munizmu w swoim kraju. 


pokojową pracą, pewnie 


Sukcesy Związku Radzieckie- 


go uwydatniają się szczególnie 
na tle zastoju gospodarczego i 
kulturalnego w krajach kapita- 
listycznych. Wyjścia ze ślepego 
toru gospodarczych i politycz- 
nych 
| szukają w rozpętywaniu wojny 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji lu- 


sprzeczności imperialiści 


dowej. 
Lecz jeśli pierwsza wojna 
światowa doprowadziła do 


Wielkiej Październikowej Rewo- 
lucji Socjalistycznej, 
wojna światowa doprowadziła 
do tego, że z łańcucha kapitaliz- 
mu oderwało się wiele ogniw, 
to przygotowywana przez impe- 
rialistów trzecia wojna świato- 
wą nieuchronnie doprowadziła- 
by do upadku całego systemu 
kapitalistycznego. 


a druga 


Armia Radziecka i Radziecka 


Marynarka Wojenna, których 
1 chlubną 34 rocznicę obchodzi 
Niemcami | cały naród radziecki i 
pracujące wszystkich krajów, 
będą nadał czujnie ochraniały 
narodom | wywalczony pokój i twórczą 
pracę budowniczych kómuniz- 
mu, 
Związku Radzieckiego — chorą- 


masy 


będą niezawodnie strzec 


amm LL 


6 listopada 1944 r. — że naród 
radziecki swoją ofiarną walką 
uratował cywilizację Europy od | *) fragmenty artykułu, zamie- 
bandytów faszystowskich. Na | szczonego w n-rze 2/1952 mie- 


ES pokoju na całym świecie. 


rataa SEGA EECC "ERA 
Nad projektem Konstytucji 


i Bądź czujny, 
strzeż swojej Ojczyzny! 


Są uczucia, które nigdy nie występują po- 
jedyńczo, które nie dają się rozdzielić, z któ- 
rych jedno rodzi drugie. Takimi uczuciami 
są: płomienna miłość do swojej Ojczyzny i 
śmiertelna nienawiść do jej wrogów. 

Czyż można kochać swój kraj, swój naród, 
jego kulturę, postępowe tradycje, swój język, 
ziemię ojczystą, — nie nienawidząc jedno- 
cześnie wrogów Ojczyzny, pragnących ujarz- 
mić wolny naród. podeptać, zbeszcześcić jego 
kulturę, jego tradycje i zagarnąć naszą oj- 
czystą ziemię. 


leśli kochasz swoją Ojczyznę... 


Jeśli kochasz swoją Ojczyznę — musisz 
kraj — musisz zwalczać jego wrogów — taka 
jest odpowiedź na to pytanie. 

Kochać Ojczyznę. to znaczy strzec jej, u- 
niemożliwić w porę wszelkie próby szkodze- 
nia jej. 

Są w projekcie Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej artykuły, które mówią 
o twoich prawach. Są również w projekcie 
Konstytucji artykuły, które mówią o twoich 
obowiązkach. Wśród nich jest artykuł 79 
pkt 1, który brzmi: 

„Czujność wobec wrogów narodu oraz 
pilne strzeżenie tajemnicy państwowej jest 
obowiązkiem każdego obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej“, 

I art. 77 pkt. 2, który brzmi: 

„Osoby. które dokonują sabotażu lub dy. 
wersji gospodarczej albo w inny sposób do- 
puszczają się zamachów na własność społe- 
czną, karane są z całą surowością prawa". 

Te właśnie artykuły mówią: istnieją wro- 
gowie twojej Ojczyzny, którzy wyciągają 
swoje zbrodnicze łapy po twoją wolność, po 
twoje prawa, po twoje szczęście, po wszyst- 
ko, co tak ukochałeś, co ci jest drogie. 


Znasz wrogów naszej Ojczyzny 


Znasz wrogów naszej Ojczyzny. Oto cl 
wszyscy, którzy przez lata uciskali masy pra- 
eujące naszego kraju, którzy skazywali ro- 
botników i pracujących chłopów na nędzę i 
bezrobocie, którzy zaprzedali nasz kraj ob- 
cemu kapitałowi, którzy uczynili go słabym 
i zacofanym, którzy zamknęli młodzieży dro- 
gę do wiedzy, oświaty, do kultury, którzy 
podeptali wszystkie ludzkie prawa, którzy 
tyle lat tuczyli się krwią i potem polskiego 
ludu — nie zostali jeszcze dobici, chca wró- 
cić do władzy — jeszcze spiskują, jeszcze 
planują mordy, zamachy i dywersje. 

Znajdują oni poparcie i natchnienie dla 
swojej podłej, zdradzieckiej roboty tam, gdzie 
jeszcze kapitaliści, obszarnicy i bankierzy 
ntrzymali się przy władzy, gdzie wyzyskują 
i uciskają jeszcze narody, gdzie rządzą jesz- 
cze przemocą i gwałtem. 

Znasz wrogów naszej Ojczyzny. Śmiertel- 
nym wrogiem naszego narodu jest amerykań- 
ski imperializm. Twoim wrogiem jest im- 
perializm, odradzający hitlerowski Wehr- 
macht, wskrzeszający i pielęgnujący faszyzm. 
podsycający rewizjonizm, pragnący oderwać 
ziemie zachodnie od Polski i uczynić nasz 
kraj swoją słabą, zacofaną kolonią. 


Działalność wrogów to część 
wielkiego spisku przeciw poko:owi 


Wiesz o tym, że amerykańscy imperialiści 
ze swym szefem Trumanem na czele 100 mi- 
lionów dolarów przeznaczyli na szpiegostwo 
i dywersję w Związku Radzieckim i krajach 
demokracji ludowej. 

Wiesz o tym, że za te pieniądze nasyłają 
oni do naszego kraju i opłacają na miejscu 
szpiegów, dywersantów i sabotażystów. 

Wiesz także o tym, że usiłują oni w ten 
sposób osłabić siłę naszego kraju, zahamo- 
waóć nasze budownictwo. Jest to część zbrod- 
niczych planów rozpętania nowej wojny 
przeciwko narodom, które zrzuciły jarzmo 
panowania obszarników I kapitalistów, — że 
jest to część wielkiego spisku przeciwko po- 
kojowi. 

Wiesz także o tym, że coraz częściej da- 
remne stają się ich próby szpiegowania i 
szkodzenia naszemu krajowi, że coraz trud- 
niej im w naszym kraju wykonywać swoje 
zbrodnicze rzemiosło, że coraz częściej dzięki 
czujności i sprawności organów bezpieczeń- 


płatni agenci imperializmu. 


nienawidzieć jej wrogów; jeśli kochasz swój ; 


Pamiętasz — miesiąc temu odbywały się w 
Warszawie, a niedawno w Katowicach pro- 
cesy szpiegów i dywersantów — nasłanych 
do naszego kraju przez amerykańskie cen- 
trale szpiegowskie. Szpiedzy zostali skazani 
na karę śmierci. 

Surowo — z całą bezwzględnością karze 
władza ludowa — zdradę Ojczyzny, działa- 
nie na jej szkodę. 

Nie ma bowiem większej podłości, nie ma 
większej zbrodni, niż zdrada Ojczyzny 
dlatego właśnie straci wraży łeb każdy 
kto popróbuje podnieść rękę na naszą wol- 
ność, nasze prawa, nasze życie. 

„Zdrajcy nie wolno porównywać z nikim 
i z niczym. Myślę. że porównanie ze zdrajcą 
byłoby krzywdzące nawet dla wszy tyfuso- 
wej“. — pisał M. Gorki. 

Dlatego właśnie punkt drugi artykułu 79 
projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej mówi: 

„Zdrada Ojczyzny: szpiegostwo. osłabia- 
nie sił zbrojnych. przejście na stronę wroga 
— karana jest z całą surowością prawa ja- 
ko najcieższa zbrodnia”. 

Pocosą szpiegom i ich mocodawcom po- 
trzebne plany twojej fabryki, wiadomości n^ 
tym, gdzie znajduje się ona, co i ile produ- 
kuje? 

W planach imperialistycznych zbrodniarzy 
szykujących nową wojnę twoja fabryka — 


stwa, dzięki czujności obywateli, przed są- 
dem ludu na ławach oskarżonych zasiadają 


to cel dla ich bandyckich samolotów, a wia- 
domości o jej produkcji potrzebne są dla u- 
stalenia tego — jak silna jest nasza Ojczy- 
zna. 

Nie uda się jednak zdrafcom, zaprzańcom 
| żerowić po naszych fabrykach. hutach, ko. 
| palniach, kolejach i urzędach. Nie uda się — 
| jeśli będziesz czujny. 


Bądź czujny 


Być czujnym — to znaczy patrzeć uważ 
nie, czy niedbalstwo, niefrasobliwość, samo 
uspokojenie nie ułatwia wrogom Ojczyzn 
wykonywania ich zbrodniczej roboty. 

Być czujnym — to znaczy nie być gaduła 
to znaczy także — zamykać biurko, pilno- 
wać pism, planów, dokumentów, nie wyja- 
wiać niepotrzebnie żadnych danych perso- 
nalnych, statystycznych itp. 

Być czujnym to znaczy: patrzeć, czy v 
twoim zakładzie pracy, urzedzie, twojej wsi 
twojej szkole, nie kryją się wrogowie nasze! 
Ojczyzny, czy nie próbują oni jej szkodzić. 

Strzegąc, ochraniając to wszystko, co jest 
ci drogie — wiesz — nie jesteś sam. 


Jesteśmy silni 


Jesteśmy silni. Na straży naszych zdobyczy 
Stoi cały naród. Na granicach czujnie. nie- 
strudzenie wypatrują oczy żołnierze WOP-u 
stojący na straży nienaruszalności naszycł 
granic. Czuwają nad bezpieczeństwem kraju 
wierni synowie Ojczyzny, nieustraszenie * 
ofiarnie pełniący swoją służbę funkcjonariu- 
sze Urzędu Bezpieczeństwa, milicjanci 
ORMO-wcy . Na straży twojego domu, twojej 
wsi, twojego miasta, fabryki, szkoły — atoi 
Wojsko Polskie, wyrosłe z mas ludowyci 
i masom ludowym oddane całym sercem. 

Twoje życie, twoje prawa, twoje bezpie- 
czeństwo ochrania władza ludowa. 

Ciebie broni, twojej wolności, twoich praw 
do nauki, pracy, odpoczynku, kultury — gdy 
karze surowo agentów amerykąńskiego im- 
perializmu — szpiegów, dywersantów i sabo- 
tażystów. 8 

Ale poto, by udaremnić wszelkie próby 
spisku, zbrodni, sabotażu i dywersji, poto, b; 
pokrzyżować plany imperialistycznych pod. 
żegaczy wojennych, poto, by wszystkim zdraj- 
com i wrogom Ojczyzny i ich sprzymierzeń- 
com gadułom, plotkarzom, niedbałcom i im 
podobnym uniemożliwić szkodzenie naszej 
Ojczyźnie — i ty także musisz być czujnym 
Na tobie także ciąży odpowiedzialność za lo. 
sy kraju, którego jesteś współgospodarzem. ze 
losy twego miasta, twojej wsi, twego zakia- 
du pracy, szkoły, domu. 

| a LJ 

Dlatego właśnie w projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej obok ar- 
tykułów, które mówią o tym, jak piękne 
jak szczęśliwe stało się twoje życie, które mó- 
wią o tym, jak wiele zwyciestw odnieśliśmy 
dotychczas, jak wiele zdobyczy zostało raz 
na zawsze utrwalonych — są artykuły, któ- 
re mówią: bądź czujny — strzeż swojej OJ. 


czyzny! JERZY WUNDERLICH 
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tym polega wielka zasługa na- | sięcznika „Znamia“, 


TEATR 


Pomyłka proiesora Trubnikowa 


K. Simonow: Obey eted“, przekł. 
Lidli Zamkow. Premiera w Państw. 
Teatrze Polskim w Warszawie, Re- 
żyseria J. Kreczmar. 


Siergiej Aleksandrowicz 
Trubnikow jest uczonym świa- 
towej sławy, a właściwie nie: 
jest wybitnym i sławnym u- 
czonym radzieckim, a chciał- 
by być uczonym światowej 
sławy. Światowa sława to zna. 
czy dła niego sława w nauko- 
wym świecie zachodnim. Jest 
to u niego jakiś kompleks. W 
jednej ze scen sam formułuje 
to w ten sposób: „Jedna mała 
wzmianka w naukowym ceza- 
sopiśmie amerykańskim czy 
zachodnio-europejskim stanowi 
o nazwisku, o tej właśnie 
„Światowej sławie". Trudno 
się oczywiście z nim zgodzić. 
Nie zgadzają się z tym jego 
poglądem również najbliżsi 
jego współpracownicy w in- 
stytucie medycznym, który 
prowadzi. Wydaje się, że oni 
lepiej oceniają wielkość i za- 
sługi Trubnikowa od niego sa- 
mego. Mierzą jego wielkość 
znaczeniem dokonanych prac i 
ich pożytkiem dla socjalistycz- 
nego społeczeństwa, podczas 
gdy on ciągle przymierza sie- 
bie do obcych. Jak każdy czło. 
wiek zapatrzony ślepo w swój 
wzór Trubnikow idealizuje go 
sobie, widzi świat zachodniej 
nauki piękniejszym i szlachet- 
niejszym, niż jest w rzeczywi- 
stości. Sam jest człowiekiem 
głęboko uczciwym, ceni god- 
ność uczonego i wierzy, że 
świat prawdziwej nauki musi 
być światem czystych rąk. 
Uczonych amerykańskich mie- 
rzy własną miarą, stosunki 
tamtejsze wyobraża sobie na 
podobieństwo stosunków ra- 
dzieckich. Zapomina o tym, że 
prawdziwa, czysta į ludzkości 
służąca nauka może rozwijać 
się tylko w jego ojczyźnie czy 
w krajach, gdzie lud jest u 
władzy. 


Jakieś wątpliwości na ten 
temat muszą jednak w jego 
duszy tkwić, skoro stara się 
je zagłuszyć i demonstracyjnie 
niemal głosi swoją tezę, że 
między prawdziwymi uczony- 
mi musi istnieć swobodna, ucz 
ciwa wymiana myśli i do- 
świadczeń. Tę tezę pragnie re- 
alizować i bez żadnych wa- 
hań czy skrupułów, oddaje 
najomemu z Moskwy, który 
okazuje się wrogiem ZSRR, 
opis pierwszego etapu swych 
prac leczniczych. Zrobił to 
bardzo pochopnie į lekkomyśl- 
nie i dopiero, kiedy oświadczył 
o tym współpracownikom 
swoim z Instytutu. zaczęła się 
burza, a jednocześnie zaczęła 
odsłaniać się cała naiwność, 
nieuczciwość, niepartyjność, 
zdradzieckość i zbrodniczość 
postępku profesora Trubniko- 
wa. 


Specjalnie szereguję przy- 
miotniki w tej kolejności od 
najsłabszych do  najsurow- 
szych, gdyż w ten mniej wie- 
cej sposób odsłania się w każ- 
nej kolejnej scenie coraz to 
nowe oblicze tego samego fak- 
tu, rzucanega na coraz to jn- 
ne tło, oceniane przez coraz 
to innego człowieka grupy ży- 
czliwych Trubnikowowi ludzi. 
Próba przekazania Ameryka- 
nom prac nad zarazkami cho- 
rób zakaźnych staje się coraz 
to cięższą zbrodnią w miarę 
uświadamiania sobie jej kon- 
sekwencji. 

Dla siostry i współpracow- 
niczki jego Olgi Trubnikowej 
w pierwszej chwili jest to tyl- 
ko objaw egoizmu, próżności 
i nielojalności brata w rozpo- 
rządzaniu dorobkiem nie swo- 
jej przecież tylko, ale kolek- 
tywnej, instytutowej pracy. 
Dla starego laboranta Siemio- 
na Sawieljewa jest to już prze- 
stępstwo wobec narodu rea- 
dzieckiego | dorobku jago pra- 
cy. Wreszcie dla zięcia pro- 


| ANDRZEJ BRAUN | 


fesora, starego bolszewika in- 
żyniera Andrzeja Makiejewa 
jest to już wyraźna zbrodnia 
wobec państwa radzieckiego, 
zdrada na rzecz imperialistów. 
O zatraceniu czujności, stępie- 
niu myślenia politycznego u 
Trubnikowa świadczy to, że 
przekazując pierwszą część 
swoich badań, z punktu wi- 
dzenia naukowego celu, do któ 
rego dąży Trubnikow, zale- 
dwie początkową, bo dotyczą- 
cą sposobu wzmacniania siły 
chorobotwórczej zarazków, od 
czego dopiero z kolei mieli 
przejść do badań nad jej osła- 
bieniem, nie zdaje sobie spra- 
wy, że prace te mogą być po- 
żyteczne dla innych celów niż 
ulżenie ludzkości. Zapomniał 
© tym, że istnieją siły, którym 
zależy na niszczeniu ludzkości, 
i że właśnie ta część jego ba- 
dań, którą oddał w obce ręce, 
może dostarczyć śmiertelnej 
broni wrogom i ludobójcom 
spod znaku gwiaździstego 
sztandaru. 


Jak to się mogło stać, że in- 
teligentny, ba, wybitny uczo- 
ny, członek partii dochodzi do 
takiej ślepoty w zasadniczym 
rozróżnieniu dobra i zła? Otóż 
to właśnie Simonow dokładnie 
pokazuje, rzucając jednocze- 
śnie sygnał ostrzegawczy. 
Bądźcie czujni! Na każdym 
odcinku swej pracy. Nawet 
najszlachetniejsze wysiłki mo- 
gą być przechwycone przez 
wrogów, nawet najpiekniejsza 
inicjatywa może w ich rękach 
obrócić się przeciwko projek- 
todawcom, przeciwko ludziom. 


Trubnikow żyje w ustroju 
sprawiedliwości 1 uczciwych 
stosunków między ludżmi. 


„Czasem — mówi inżynier Ma- 
klejew w sztuce Simonowa — 
życie nasze przysłania nagle 


potworny, obcy cień, który 
przypomina nam, że istnieje 
tamten wrogi świat. I wów- 
czas dziwimy się. A tu dziwić 
się, w grumcie rzeczy, nie ma 
czemu. To jest niedobre zdzi- 
wienie, bo pochodzi z braku 
czujności”. Simonow ukazuje 
istotę czujności. Polega ona 
nie tylko na przestrzeganiu 
tajemnicy państwowej czy 
naukowej, ale właśnie na tym 
zrozumieniu į stałej świado= 
mości, że istnieje ten drugi, 
wrogi Świat, który wszystko 


co najpiękniejszego tworzy- 
my dla czlowieka gotów 
jest przechwycić i przeciw 


człowiekowi obrócić. Oczywi- 
ście nie jest to żaden powód 
do przerażenia. Trzeba po pro- 
stu tak żyć i pracować, żeby 
paraliżować ich wysiłki — mó- 
wi autor. Szczególnie pięknie 
jest w „Obcym cieniu" poka- 
zane otoczenie Trubnikowa. 
Widzimy tu na czym polega 
więź społeczeństwa socjali- 
stycznego — na wzajemnym 
wychowywaniu się. Trubni- 
kow jest dyrektorem, autory- 
tetem, sławą. A jednak gdy 
popełnia błąd natychmiast 
śmiało występują przeciwko 
niemu nawet najniżsi funkcją 
jego podwładni, występują 
grzecznie, z szacunkiem, ale 
zdecydowanie. Kiedy im ele- 
mentarna uczciwość partyjna 
mówi: twój dyrektor zrobił 
błąd — żadne inne względy 
nie mogą decydować. Dobro 
kraju jest najważniejsze. Pro- 
szą, tłumaczą, a jeśli to nie 
pomaga, walczą żeby napra- 
wić zło, z całym samozapar- 
ciem, z całym  bohaterstwem. 
Makiejew bez wahania rezyg- 
nuje z jednodniowego urlopu, 
który spędza z żoną, eby lecieć 
do Moskwy t odebrać papiery. 
Stary Sawieljew nie waha się 
zostawić w izolatcę syna, któ- 
re au zaszczepiono doświad- 
czalnie dżumę aby zrobić to 


samo. W niewielu wspaniałycą 
rysach ukazał Simonów ludzi 
radzieckich i niezależnie od 
ich poziomu, wykształcenia i 
zajmowanej funkcji — świa- 
domyvch, ofiarnych, czynnie 
odpowiedzialnych za wszystko 


co się dzieje w ich kraju. 
Dzięki temu wspaniałemu 
fundamentowi, jaki stanowią 


prości ludzie ZSRR, Trubni- 
kow nie wykoleił się ostatecz= 
nie, zrozumiał, ocalał wraz ze 
swoim wielkim talentem, doj- 
rzał, 

* 


Przedstawienie „Obcego ĉie- 
nia“ w P. Teatrze Polskim na- 
leży do udanych. Pierwszy raz 
zespołowi aktorów, nastawio= 
nych raczej na repertuar kia- 
syczny, udało się dać widowi- 
sko wyrównane, naturalne, 
przekonywujące. Zofia Mały- 
nicz jako Olga Trubnikowa 
naprawdę oburzona jest na po- 
stępek brata (Wyrzykowski). 
Makiejew (Leon Pietraszkie- 
wicz) to żywy, energiczny, bly- 
skawicznie orientujący się 1 
nić mający niepotrzebnych 
wahań komunista. 

Głęboko wbija się w pamięć 
gra Tadeusza Kondrata w roli 
starego  Sawieljewa. Dobry 
jest. choć może nieco zbyt de- 
moniczny Buszyński jako 
zdrajca Okuniew. Wyjątkowe 
po mistrzowsku odtwarza Ma- 
ria Gorcćzyńska nieco epizo- 
dyczną rolę żony Okuniewa, 
napełniając ją prawdą nie- 
szczęśliwej od lat, a jednak 
kochającej swego mężą kobie- 
ty. Marian Wyrzykowski, przy 
całej prawdziwości, nadał zbyt 
wiele, naszym zdaniem, cech 
tragizującego Hamleta niełat- 
wej bynajmniej postaci Trub- 
n'ikowa. W sumie widać duży 
wysiłek reżysera (Kreczmar) 
| aktorów w kierunku nadanie 
prawdy psychologicznej i od- 
tworzenia realistycznie nowej 
morainości ludzi radzieckich. 


0 


Uchwała Rady Państwa i Rady Ml- 
nistrów w sprawie rozpatrywania i za- 
łatwiania odwołań, listów i zażaleń 
ludności oraz krytyki prasowej zobo- 

iązała między innymi ogniwa Rad 
Narodowych do szybkiego rozpatrywa- 
nia skarg i zażaleń obywateli — do rea- 
gowania na krytykę korespondentów. 
Uchwała dała aktywowi społecznemu 
potężny oręż do walki z biurokracją, 
bezdusznością, obojętnością i naduży- 
ciami . 

Niedociągnięć w załatwianiu skarg 
1 zażaleń ludności jest jeszcze niestety 
dużo. Między innymi sporo niezała- 
twionych przez Rady Narodowe woje- 
wództwa wrocławskiego skarg i zażalen, 
nagromadziło się w naszej redakcji 

Jeszcze we wrześniu ubiegłego roku 
wpłynął do redakcji list, w którym kol. 
Ireneusz Michalik z Solnik Wielkich 
pow. Oleśnica pisał o nieporządkach w 
gospodzie „Polonia“ w Oleśnicy. 

Sprawę wysłaliśmy 13 września ub. 
roku do Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Oleśnicy z prośbą o za- 
łatwienie. W 291 n-rze „Sztandaru Mło- 
dych* prosiliśmy ponownie o zaintere- 
sowanie się nią. Dotychczas jednak nie 
otrzymaliśmy wyjaśnienia. 

Prezydium tej samej Powiatowej Ra- 
dy Narodowej nie odpowiedziało redak- 


cach, pow. Oleśnica — do organizacji 
ZMP -owskiej. 

Również na wyjaśnienie w sprawie 
Domu Harcerza w Oleśnicy mi- 
mo monitów w 291 n-rze „Sztandaru 
Młodych** z ub. roku — czekaliśmy od 
8 września ub. roku do końca stycz- 
nia br 

Prezydium Miejskłej Rady Narodo- 
wej we Wrocławiu nie załatwiło dwóch 
spraw w obowiązującym terminie: skar- 
gi Czesława Kindlera przekazanej Pre- 
zydium w dniu 3 maja ub. r. i prośby 
o interwencję Czesiawa Wodzickiego 
przekazanej Prezydium w dniu 12 
kwietnia ub. r 

Spraw  niezałatwionych przez Prez. 
PRN woj. wrocławskiego w terminie 
obowiązującym jest więcej. 

Trudno się temu dziwić, jeśli Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
we Wrocławiu, daje tutaj nie najlepszy 
przykład zalegając z wyjaśnieniem spra- 
wy z 20 grudnia i 7 września ub. roku. 

Od lutego ub. r. ciągnie się sprawa 
o przydzielenie młodzieżowemu Domo- 
wi Kultury we Wrocławiu pomieszcze- 
nia na bibliotekę, Sprawa ta dotvczy 
Prez. Woj. Rady Narodowej i Prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu. Od lutego ub. r. krążą pi- 
sma w tej sprawie, jednak dotychczaa 


ceważenia skarg i zażaleń ludności, 
a także lekceważenia krytyki prasowej. 

Jak wynika więc, wymienione ogniwa 
Rad Narodowych woj. wrocławskiego, 
nie reagują dostatecznie na uchwałę 
Rady Państwa i Rady Ministrów 
w sprawie rozpatrywania skarg i za- 
żaleń. 

A uchwała ta znalazła zasadniczy 
wyraz w projekcie Konstytucji, co pod- 
kreśla wagę i znaczenie jakie naszę 
państwo łudowe przywiązuje do tych 
spraw 

W 73 artykule projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czy- 
tamy: 

„Skargi j zażalenia obywateli powin- 
ny być rozpatrywane i załatwiane szyb- 
ko i sprawiedliwie. Winni przewiekania 
albo przejawiający  bezduszny i biu- 
rokratyczny stosunek do skarg i zaża- 
leń obywateli pociągani będą do odpo- 
wiedzialności*. 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej we Wrocławiu powinno z do 
tychczas popełnionych błędów wycią- 
gnąć jak najdalej idące wnioski, Abv 
mu w tym pomóc kierujemy sprawę 
niewłaściwego reagowania niektórych 
powiatowych Rad Narodowych woje- 
wództwa wrocławskiego oraz  Prezy- 
dium WRN we Wrocławiu na skargi 


cji na 


bla 
Gminnej 


Rady Narodowej w 


pismo z 21 marca z ub. roku 
w sprawie złego stosunku Józefa Wró- 
przewodniczącego Prezydium 


z 
Miłoci- 


Śladem naszych artykułów 


E 
Za kłamstwo 
Dosyć dawnv otrzymaliśmy 
korespondencję od naszego czy- 
telnika, Józefa Skrzypka, który 
pisał o kumoterstwie w spół- 
dzielni ZSCh w gromadzie Ko- 
rytnica, gmina Kurozwęk. 
Powiatowy Związek Gmin- 
nych Spółdzielni w Busku, któ- 
ry prosiliśmy o wyjaśnienie w 
tej sprawie, odpowiedział: że: 
„-.nie stwierdzono, aby Komi- 
tet Sklepowy rozdzielał towa- 
ry po kumotersku, stwierdzono, 
że przydziela on towary mało 
t średniorolnym chłopom...“ 


Natomiast władze partyjne 
w Busku, które prosiliśmy o o- 
pinię, pisały: „Stwierdzono czę- 
ste zamykanie sklepu w godzi- 
nach pracy.. brak jakiejkol- 
wiek kontroli nad sklepem ze 
strony Zarządu GS.. Stwier- 
dzono również fakt wielokrot- 
nej sprzedaży artykułów tym 
samym osobom - kułakom*. 


Redakcja, stwierdzając, że wy 
jaśnienie PZGS w Busku jest 
zwykłym kłamstwem, starają- 
cym się osłonić kumotrów z 
Korytnicy, sprawę opublikowa- 
ła w 258 numerze naszego pi- 


r 
trzeba karać 
sma i zwróciła się do CRS z 
prośbą © wyciągnięcie suro- 
wych konsekwencji wobec a- 
paratu PZGS w Busku. 

Już w niedługim czasie otrzy 
maliśmy wyjaśnienie Oddziału 
Okręgowego CRS w Radomiu, 
który do sprawy ustosunkował 
się tak: 

„Stosunki  kumoterskie w 
sklepie spółdzielni Korytnica, 
GS Kurozwęki, opisane w ar- 
tykule „Głos ma Centrala Rol- 
niczych Spółdzielni“ pokrywa- 
ją się z prawda“. „..Dlatego też 
Dział Rewizji i Samorzadu tu- 
tejszego O/O CRS polecił PZGS 
w Busku analizować dokładniej 
krytykę prasową, zgodnie z u- 
chwałą Rządu". 


Uważamy wyjaśnienie CRS w 
Radomiu 
Ktoś odpowiedzialny za nie. 
dbalstwa w PZGS w Busku. 
jak i za wprowadzenie prasy 
w błąd — winien zostać pocią- 
gnięty do  odpowiedzialności. 
Dlatego kierujemy tę sprawę 
do ostatecznego rozpatrzenia do 
Centrali GRS-u w Warszawie. 


L. J. 


Kto niedobry — blankietv 
czy też UPT w Sędziszowie? 


"W 3 (B) numerze naszego pis- 
ma z dnia 2.I. br. opublikowa- 
liśmy notatkę Stanisława Droz- 
dowskiego, który pisał, że Urząd 
Pocztowy w Sędziszowie nie 
chce przyjmować od skarbni- 
ków kół klasowych ZMP z Pań- 
stwowej Szkoły Ogólnokształcą- 
cej pieniędzy przesyłanych jako 
składki członkowskie na trzy- 
odcinkowych blankietach prze- 
kazowych ponieważ... blankiety 
są nie dobre, 


Blankiety te skarbnicy posz- 
czególnych kół dostali z Zarzą- 
du Powiatowego ZMP w Dę- 
bicy. 


Na opublikowaną notatkę o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie ZP 
ZMP w Dębicy, które mówi, że 
blankiety, jakie otrzymał ZP 


od ZW ZMP w Rzeszowie, są | 


dobre i wszystkie koła otrzy- 


—RAD10Z- 


na dzień 23 lutego 1952 r. 
Program I — na fali 1822 m. 


5.10 Koncert poranny, 6,05 Mu- 


mują na nie znaczki w Urzę- 
dach Pocztowych. 

Natomiast UPT w Sędziszo- 
wie Młp. nie chce wydawać na 
te blankiety znaczków na legi- 


nie chce przyjąć wpłat 
skarbników kół klasowych. 

„Po ukazaniu się notatki w 
gazecie interweniowaliśmy w 
tej sprawie u naczelnika Urzę- 
du Pocztowego w Dębicy, któ- 
ry sprawę natychmiast zbadał 
i wyjaśnił, że blankiety są do- 
bre, natomiast skarbnik poczty 
w Sędziszowie źle załatwia 
sprawy. 

Po naszej interwencji — pi- 
'sze ZP ZMP — Urząd Pocztowy 
iw Sędziszowie wydaje znaczki i 
| przyjmuje wpłaty na blankie- 
i tach jakie posiadają wszyscy 
skarbnicy poszczególnych kół". 


od 


brygada im. „Młodej Gwardii" 


nie wiadomo co zostało załatwione. 
tych przykładów 
w aparacie Rad Narodowych woj. wro- 
cławskiego są poważne przejawy lek- 


za niewystarczające. | 


tymacje i w żadnym wypadku i 


wynika, że redakcję 


| 
I 
} 
| 
| 


Sprawa dostawy łóżek do 
międzyszkolnej bursy w Lubli- 


|nie ciągnie 
miesięcy, Była ona rozpatrywa- 


się już od wielu 


na przez liczne mniej lub bar- 
‘dziej „kompetentne czynniki" 
(patrz rysunek) i dotychczas nie 


zostałą załatwiona. A młodzież | 
„czeka.,, 


Czekamy | my... 


A może by tak nareszcie | 
„czynniki* przestały „wyjaś- | 
| niać*, a dostarczyły łóżka? j 


I zażalenia obywateli skierowane przez 


— do Biura Listów i Zażaleń 


Rady Państwa. 


(Adam) 


ewódzkiej Radzie Narodowej we Wrocławiu ==> 


pod rozwagę 


| 


i rok 


seco a m ae ua 


Siewnik zostawiony na dworze bez opieki, narażony na opady 


| niego. 


j tarza żywego. 


atmosferyczne łatwo się psuje i 


wymaga gruntownej i kosztow- 


nej reperacji. 
A czy w waszej wsi są zabezpieczone narzędzia siewne? 


W trzecim roku Planu 6-let- 
rolnictwo nasze ma do 
wypełnienia ważne zadania. 


jPrzede wszystkim musimy zna- 


cznie podnieść wydajność zbóż 


| z hektara. Musimy lepiej upra- 


wiać nasze pola. Musimy też 
powiększyć stan naszego inwen- 
Wszyscy miesz- 
kańcy wsi, a więc i młodzież | 


|z wiejskich kół ZMP musi do- | 
| łożyć 


NA ROZDROZU... 


wszelkich starań, aby 


4 -leli do 


Co zmieniło się 
w naszej gromadzie 


Gromada Chrzanowice, w 
pow. radomskim liczy około 800 
mieszkańców. Przed wojną, 
chłopi z Chrzanowice należeli do 
„armii bezrobotnych". Obecnie 
ponad 120 kobiet i mężczyzn z 
naszej gromady codziennie do- 
jeżdża do pobliskich zakładów 
pracy, a ok. 50 młodych chłop- 


| ców i dziewcząt kształcj sie w 


różnego typu szkołach. Wielu z 
nich ukończyło już szkoły, zdo- 
było zawody techników, nau- 
czycieli, agronomów. 


Przed wojną uczyło się w gro- 


trawler 


jmadzie zaledwie 3 osoby, któ- 
re po ukończeniu szkół i tak 
| nie mogły znaleźć pracy. Mie- 


zyka, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 
Walce symf., 7.20 Muzyka ludo- 
wa | pieśni, 7.50 Kalendarz Ra- 
diowy, 8.00 Muzyka, 8.55 Aud. 
dla kl. I ! H, 9.20 Aud. dla ki. 
III, 9.40 Utwory wiolonczelowe, 
10.00 _ „Chorążowie'* iragmi. 
pow. O. Gonczara pt. „Złota Pra- 
ha“, 10.20 Koncert rozrywkowy 
Ork. PR pod dyr. Wł. Górzyń- 
RZ 11.00 Lekcja języka ro- 
syjsklego, 11.15 Muzyka i ak 
tualności, 11.45 Głos mają kobie- 
ty, 12.15 Słowiańskie melodie lu- 
dowe, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
Na śwojską nutę — gra Zespół 
Harmonistów T. Wesołowskiego, 
13.15 Informacje, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Gra Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR pod dyr. H. Debi- 
cha, 17.00 Głos mają kobiety, 
17.15 Wszechnica Radiowa, 17.30 
„Komp. Tygodnia—R. Schurnan''. 
18.00 Z kraju I ze świata, 18.20 
Mówimy o projekcie Konstytucji, 
18.30 Muzyka rozrywkowa, 18.45 
Aud. dla wsi, 19.00 Lekcja języ- 
ka rosyjskiego, 19.20 Aud. dla 
młodzieży, 20.35 Muzyka dla wszy 
stkich, 21.30 Aud. literacka, 21.45 
Recital fortepianowy St. Szpi- 
nalskiego, 22.16 Muzyka tanecz- 
na, 22.55 Władomości z Zimowej 
Olimpiady w Oslo. 


Program Il — na fall 367 m. 


6.15 „Pieśni o pracy, przyjaźni 
i pokoju“, 6.50 Wiadomości z Zi- 
mowej Olimpiady w Oslo, 6.55 
Muzyka operetkowa, 7.20 Muzyka 
ludowa i pieśni, 7.50 Kalendarz 
Radiowy, 13.80 Muzyka dla wszy- 
stkich, 14.15 Aud. ZNP, 14.30 „Lu- 
dowy potok" — fragm. pow, Wł. 
Ozgi, 1450 Muzyka, 15.15 Aud. 
PCK dia chorych, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 
wa, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Muzyka taneczna, 17.05 Od- 
pawiedzi „Fali 49“, 17.15 Kon- 
cert Ork. PR pod dyr. J. Gerta, 
18.00 Recital skrzypcowy w wyk. 
W. Krotkiewskiego, 18.20 Skrzyn- 
ka WR. 18.30 Wszechnica Radio- 
wa, 18.50 Muzyka rozrywkowa, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
Koncert Ork. PR pod dyr. T. Sc- 
redyńskiego, 20.40 Niesliemy wam 
wolność — aud. z cyklu: szła- 
kiem walk, 21.30 Mówimy o pro- 
jekcie Konstytucji, 21.40 St. Mo- 
niuszko „Flis“ opera, 22.40 
Muzyka symf. A. Brucknera. 


KOMUNIKAT 


Wszechnicy Radiowej 

wykłady z raku 
1950/51 oraz archiwalne numery 
miesięczników „Radio 1 Radioa- 
mator“ nabywać można w Samo- 
dzielnym Wydziale Wydawnictw 
Radiowych Komitetu do Spraw 
Badiofonit „Polskie Radio''. Aleja 
Stalina 2]. Skrypty wykładów te- 
Eororznych nabywać można je- 
dvnie w drodze prenumeraty, lub 
w rozdzielniach PPK „Ruch“. 


Skrypty 
zawierające 


b ° 
uduje 
Młodzież śląska szczyci się 
młodymi górnikami i hutnika- 
mi, młodymi murarzami szczy- 
ci się młodzież stolicy, chlubą 
młodzieży gdańskiej — są mło- 
dzi stoczniowcy. I 
Oni to pomagali budować | 
„Sołdka*, „Pstrowskiego“ l 
wiele innych jednostek mor- 
skich, które dzisiaj pływają | 
pod polską banderą po morzach | 
całego Świata. Ofiarnie i z za-. 
pałem pracują młodzi przy bu- ! 
dowie nowych okrętów, ich 
najgorętszym pragnieniem jest | 
jak najwydatniej przyczynić się | 
do realizacji trzeciego roku Pla- | 
nu 6-letniego Stoczni Gdań- 
skiej. ` 
Młodych robotników widać w | 
stoczni na każdym dziale pra- | 
cy. Oto w kadłubowni obsługu- | 
je nowoczesny radziecki auto- 
mat do spawania kol. Ługowski 
i kol. Dąbek. Z maszyną dają 
sobie radę doskonale, wykonu- | 
ją do 155 proc. normy. W tra- 
serni pracują brygady mło- 
dzieżawe im. J. Krasickiego i 
im, Raymonde Dien. Członko- | 
wie tych brygad podejmują | 
zobowiązania, by szybciej wy- | 
konać potrzebne innym dzia- | 
łom szablony. Młodzież obsłu- 
guje dźwigi, pracuje przy wy- 
posażaniu okrętów w urządze- 
nia wewnętrzne, przy malowa- | 
niu okrętów, przy remontach i 
wielu innych pracach. 
Przedmiotem dumy młodych 
stoczniowców jest brygada im. 
Mlodej Gwardii, która pod 
opieką mistrza Szatsznajde bu- 
duje samodzielnie trawler. Jed- 
nostka ta będzie wykonana 
całkowicie przez młodzież. 


Budowniczowie trawlera, zda- | 
jąc sobie sprawe z odpowie- | 
dzielności za wzorowe wyko- | 
nanie powierzonego im zadania, 
pracują tak, jak powinni pra- | 
cować ZMP-owcy. Brygada im. 
Młodej Gwardii, której kierow- 
nikiem jest Marian  Frąszczak 
wykonuje stale ponad 200 proc. 
normy. Brygada postanowiła do i 
końca bieżącego miesiąca za- 
oszczędzić 600 rohoczogodzin. 

Spośród rusztowania, na któ- | 
rym jeszcze niedawno monto- | 
wano pierwsze elementy stat- 
ku: stępkę, dzióbnicę, wręgi i| 
grodzie, widać coraz wyraźniej | 
sylwetę trawlera. 

Mistrz Szatsznajde mówi: „Od | 
1935 roku pracuję w stoczni, ale 
tak szybko postępującej pracy 
nie widziałem. Chłopcy starają 
się, robią dokładnie. Niejeden 
starszy fachowiec mógłby brać | 
z nich przykład". 

Wł BORSUK 


Sumienna praca 
przyniosła | 
piękną nagrodę 


Las — to poważne źródło na- | 
szego bogactwa narodowego. Z. 
tą myślą kilka miesięcy temu 
młodzież Technikum Elektrycz- 
nego w Toruniu, wzięła aktyw- | 
ny udział w masowej akcji za- 
lesienia nieużytków w okol- 
cach miasta. 

Parę dni temu młodzież Tech- 
nikum otrzymała nagrodę zbio- 
rową Głównego Komitetu „Ak- 
cji Dnia Lasu“ w postaci kom- 
pletu do siatkówki, piłki nożnej, ` 
przyborów pomocniczych oraz ; 
książki. 

Koresp. Jerzy Aobozak 
Toruń i 


i 


liśmy czteroklasową szkołę pod- 
stawową, w której młodzież 


pozostawała w tej samej klasie 
po trzy lub cztery lata, 


Po wyzwoleniu powstała u 
nas pełna, 7-mio klasowa szko- 
ła. Wieś została niemal całko- 
wicie zelektryfikowana; zbudo- 
wano piękną Świetlicę, w któ- 
rej młodzież bawi się, organi- 
zuje występy i akademie dla 
społeczeństwa, wreszcie wspól- 
bie uczy się. Powstał też u nas 
punkt gminnej biblioteki, zbu- 
dowano drogę, a w trakcie bu- 
dowy znajduje się przystanek 
kolejowy, który zostanie otwar- 


|ty w dniu 5 maja br. 


Zmienia się oblicze naszej 


| gromady. 


przodować we wszystkich pra- 
cach gospodarskich. Jakie są 
nasze najbliższe zadania? 


Zonim wyjedziemy 

w pole, przygotujmy 

wszystko do pracy 
Już za kilka tygodni rozpo- 
czniemy wiosenne prace polo- 


we. Od ich starannego przygo- 
towania, a następnie wykonania 


«nn 


É RAZEM Z NASZYMI 
KORESPOKDENTAMI 
PYTAMY 
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=~ Komenda Powłatowa 
PO SP i Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej w 
Oleśnie nie czynią nie, aby 
udostępnić młodzieży zor- 
ganizowanej w SP, korzy- 
stanie z świetlicy? 


Wg. listu J. B8. w Oleśnie 


„. w gromadzie Wielo- 
wieś, pow. Sulęcin, kinn 
objazdowe wyświetla jęńen 
i ten sam film trzykrotnie? 


Wa. listu 


H. SZYMAŃSKIEGO 
z Wielowsi, p-ta Templewo 
pow. Sulęcin 


œ kierowca antobusu 
PKS nr. 4693 w dniu 19.1. 
br. z przystanku przy sta- 
cji kolejowe, w Sokołowie 
Podlaskim, odjechał z ? 
wolnymi miejscami, nie za- 
bierając czekających osób? 


wg. listu 


L. STOLARSKIEGO 
z Bielska Podl. 


1 oczekujemy odpowiedzi 
od: 
KOMENDY WOJEWÓDZ 
KIEJ PO SP w OPOŁU. 

PRZEW. PREZYDIUM 
MRN w OLEŚNIE, 

OKRĘGOWEGO ZARZĄ 
DU KIN w ZIELONEJ GÓ- 
RZE, 

DYREKCJI OKRĘGO- 
$WEJ PKS w WARSZA- 
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— wiosna bliżej... 


maszyny i 


będzie zależał tegoroczny plon. 
Siewy wykonamy lepiej I szyb- 
ciej za pomocą dobrych ma- 
szyn i narzędzi. Dlatego naszym 
najbliższym zadaniem jest 
sprawdzenie, oczyszczenie, wy- 
remontowanie i przygotowanie 
posiadanych w gospodarstwie 
maszyn i narzędzi rolniczych. 


| Maszyny i narzędzia, 
które musimy 
przygotować 


Włóka, brona, pług I siewnik 
jto najważniejsze narzędzia i 
maszyny, które musimy przygo- 
tować, zanim nadejdzie pora 
wyjścia w pole. 


Włóka to pierwsze narzędzie, 
z którym wychodzimy w pole. 
Mało ją jeszcze używają gospo- 
darze na wsiach, a przecież ona 
właśnie zatrzymuje w ziemi 
wilgoć dla roślin na cały okres 
letni. Powinniśmy dążyć do te- 
go, aby w każdym gospodar- | 
stwie stosowano włókę. Tam 
gdzie jej nie ma. można ją łat- 
| wo zrobić ze starych obręczy! 
od wozów, balików lub desek | 
połączonych  łańcuszkami lub; 
(nawet drutem (patrz rysunek). , 


Brony musimy dokładnie o- 
bejrzeć. Zęby, które się rusza- 
ją trzeba przykręcić. Jeśli gwin- 
ty zardzewiały, najpierw zwil- 
żamy je naftą, a dopiero póź- 
niej odkręcamy. Stępione zęby 
po odkręceniu oddajemy do ko- 
wala do „pociągnięcia“, a zu- 
' żyte wymieniamy na nowe. 


| W bronach sprężynowych i 
jkultywatorach sprawdzamy, czy 
| łapki na końcach spreżyn nie; 
są zużyte. Stępione lub zdarte 
wymieniamy na nowe. Zwra- 
camy też uwagę, czy nie są; 
uszkodzone sprężyny. Oglądamy 
koła, a zwłaszcza buksy u kul- 
tywatorów. Uszkodzone wymie- 
niamy na nowe, a dobre oczy- | 
|szczamy i smarujemy. 


Pługi powinny być oczyszczo- 
ne jeszcze na jesieni. Zdarte 
lemiesze po odkręceniu dajemy 
do kowala, aby je „pociągnął“. 
Podobnie robimy z wytartym 
płozem. Sprawdzamy, czy grzą- 
dziel lub ramy u drutów. | 
ców nie są uszkodzone lub 
skrzywione. Robimy to przez 
porównanie z dobrym pługiem, 
jaki -znależć-możemy w-SOMie 
łub u sąsiada. Zwracamy też 
uwagę, aby odkładnica nie była 


zardzewiała. Zardzewiała od- 
kładnica źle pracuje. Taką od- 
kładnicę powinniśmy przed roz- 
poczęciem pracy oczyścić. Mo- 
żemy to zrobić za pomocą 
cegły (nie barczo twardej) na- 
moczonej w wodzie. Po odczy- 
szczeniu odkładnicy lekko sma- 
rujemy ją zużytą oliwą od mo- 
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= Przygotujmy zawczasu 


narzędzia 


rolnicze 


toru, nafta albo po prostu bielis 
my wapnem. 

Siewniki wymagają najwięk 
szej troski. Pracują one w trud- 
nych warunkach — w kurzu, 
pyle lub wilgotnej roli. I one 
powinny być już na jesieni 
oczyszczone. Jeśli tego nie zro- 
biono trzeba natychmiast oczy= 
ścić skrzynię 1 przyrządy wy- 
siewne. Następnie sprawdzić 
czy redlice i tuleje są dobre i 
czyste. Nie zapominajmy też o 
dokładnym obejrzeniu kół i 
przodka, a następnie o ich na- 
smarowaniu. 

Przygotowując narzędzia pra= 
cy nie można zapominać o ło- 
patach, widłach, grabiach itp. 
Dobrym narzędziem wykonamy 
pracę szybciej, mniej się też 
zmęczymy. Dlatego przy dora- 
bianiu złamanych trzonków sta» 
ramy się dostosować ich dłu= 
gość do naszego wzrostu i siły. 
Uważamy, aby trzonek był pros 
sty, dobrze osadzony i tak gład= 
ki, aby nie kaleczył rąk. Zar- 
dzewiałe łopaty i widły czyście 


i my cegłą tak jak odkładnice. 


Co nom da staranne 
przygotowanie maszyn 
i narzędzi gospodarskich 


Przegląd 1 reperacja oraz 

przygotowanie zawczasu ma- 
szyn i narzędzi gospodarskich 
daje wiele korzyści. 


© Przygotowanymi zawcza+ 
su maszynami możemy rozpo 
cząć pracę natychmiast, gdy po- 
zwolą na to warunki, to jest gdy 
rola obeschnie na tyle,. żeby 
można było wejść koniem w 
pole. Wcześnie rozpoczęte prace 
wcześniej skończymy, a przez 
to będziemy mieli więcej czasu 
na szybsze i staranniejsza Wwy- 
konanie innych prac. 

© Wykonanie wczesnych sle- 
wów pozwala na wcześniejsze, 
a więc skuteczniejsze rozpo- 
częcie walki z chwastami. Z po= 
la zbieramy przez to wyższy 
plon. 

© Przez wczesną uprawe po- 
la ocieplamy glebę i zatrzymu- 
jemy więcej wilgoci. Rośliny 
uprawne zaczynają wcześniej 
rosnąć, lepiej się rozwijają, 
wcześniej dojrzewają i dają 
wyższy plon. 

© Maszyny starannie przy= 
gotowane, oczyszczone i nasma= 
rowane pracują lepiej i lżej. 
Oszczędzamy więc przez to na 
czasie i na wysiłku. 

e 

Są wśród was na pewno tacy, 
którzy pomyśleli o przygoto- 
waniu maszyn i narzędzi. Pro- 
simy ich, aby nam opisali, w 


jaxi sposób to zrobili. 
inż. F. K 


> WE ODM r -F 


Koresp. Zdzisław Bieniek GH 
Chrzanowice 


' A oto jak wygląda najprostsza włóka zrobiona ze starych 


obręczy, 
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i barkach. 


Równiną 


przez 


w pewnej chwili 


dniowym zarostem. 
nich doskonale domyślić 
wyglądu. Jeszcze 


zgarbiony, 


do małego dziecka: 
— No, Henryku, wstań. 


by mu pomóc, 
wstrzymał mnie gestem. 
— Nie, on sam. 


niezmiernie powoli, 


Zacząłem się energicznie gimna- 
stykować, uderzać rękami po udach 
Hałas, który zrobiłem, 
zbudził Sołtyka. Za chwilę wszyscy 
już wstawali narzekając na zimno. 

Niebawem wyruszyliśmy w drogę. 
ciągnął porywisty wiatr. 
Jego dojmujące zimno czuliśmy po- 
wszystkie izołujące warstwy 
skafandrów. Pod butami trzeszczałą 
na kałużach cienka powłoka lodo- 
wa, czasem grunt zachlupotał i nogi 
zapadały się w grząskie błoto. Kiedy 
odwróciłem 
i oświetliłem latarką postacie kroczą- 
cych za mną, dostrzegłem załzawio- 
ne szybki hełmów, a za nimi — roz- 
ognione oczy i twarze pokryte dwu- 
Mogiem się z 


wtedy, 
zmierzch zaczął zapadać, u brzegów 
wąwozu posłyszeliśmy sygnały ra- 
diowe rakiety, lecz późniejsza burza 
elektryczna zagłuszyła je i teraz do- 
piero rozległy sie w słuchawkach. 
Zmierzaliśmy dzięki nim prosto przez 
największą ciemność, nie lękając się, 
że zabłądzimy. Jedne za drugimi po- 
zostawały w tyle łańcuchy pagór- 
ków. Rainer szedł za Arsenjewem, 
jakby zmalał o głowę. 
Ledwo powłóczył nogami. W pewnej 
chwili usiądł nagle na ziemi. Astro- 
nom odwróch się i powiedział jak 


Tamten nie odpowiedział. 
leżał, ciężko dysząc. Podszedłem, że- 
lecz Arsenjew po- 


I chemik, opierając się rekami e 
kamienie, podniósł się, wyprostował 
jakby dźwigał 
olbrzymi ciężar, i ruszył za nami, 

Z dalszej drogi pamiętam bardzo 
niewiele. Miałem wrażenie, że mózg 
mój zdrętwiał; prawdopodobnie sze- 
dłem drzemiąc i co jakiś czas bu- 
dziłem się. Ciśnienie w butlach tle- 
nowych opadło do trzydziestu atmo- 


STANISŁAW LEM 


SIĘ sfer, musieliśmy więc iść, bez przer- 
wy iść, aby zdążyć, zanim zbiorniki 
opustoszeją. Goniliśmy ostatkami. 
Zaczęło mnie nachodzić nieokreślo- 
ne uczucie, że ktoś skrada się za na- 
mi. Najdziwniejsze, że udzieliło się 
ono innym; Rainer, który szedł 
ostatni, upadł kiłka razy, bo nie- 
ustannie spoglądał za siebie. Co jakiś 
czas zmieniał się ten, kto prowadził 
pochód, gdyż wypatrywanie drogi 
w ciemności nużyło. 

W pewnej chwili, idąc na przedzie, 
zobaczyłem wysoko w chmurach 
biały, mglisty słup. Teren podnosił 
się. Z kamienistego podłoża wyra- 
stały chropowate tafle. Biały słup 
poruszał się leniwie wśród chmur. 
Zaraz przemknęło mi przez głowę, 
że to znowu jakieś tajemnicze zja- 
wisko, lecz okrzyk astronoma wy- 


własnego 
gdy 


W pół 


153) 


Skrót powieści naukowo-faniastycznej o podróży na planete Wenus 


prowadził mnie z błędu. Pod buta- 
mi zgrzytały głazy; jeszcze kilkaset 
kroków podchodzenia i stanęliśmy 
na przełęczy. Daleko w dole iaśniało 
morze mgły. Z jego wnętrza bił w 
niebo biały słup światła. Był to re- 
flektor rakiety. 


EKSPERYMENT 


Lao Czu utrzymywał łączność 
z helikopterem do czasu, kiedy Mar- 
twy Las zagrodził drogę falom ra- 
diowym. Przez cały dzień towarzy- 
sze zajęci byli badaniem dna jezio- 
ra. Kiedy minęła godzina, w której 
mieliśmy powrócić, Oswaticz wy- 
startował i odnalazłszy ślad aku- 
styczny, ruszył na poszukiwania. Sa- 
molot nie mógł lecieć tak wolno i ni- 
sko, jak helikopter. Oswaticz wielo- 


krotnie gubił ślad i dwie godziny 
nurkował w chmurach, zanim zna- 
lazł się nad kraterem. Podejmował 
uparcie próby wprowadzenia maszy- 
ny w głąb czeluści, lecz spełzły na 
niczym, omal nie kończąc się kata- 
strofą, gdy zaczęły go ściągać w dół 
zdradliwe prądy powietrzne. Potem 
krążył w chmurach, nieustannie wy- 
wołując nas przez radio, a ponieważ 
i to nie dało rezultatu, zrzucił na 
zbocze krateru worki z żywnością 
1 odleciał z powrotem, mając w 
zbiornikach tak mało paliwa, że le- 
dwo udało mu się dociągnąć do je- 
ziora. W czasie następnej doby nie- 
pokój towarzyszy wciąż się zwięk= 
szał, Rozważali, czy nie wzlecieć 
Kosmokratorem, chociaż możliwość 
taką wykluczał plan, opracowany 
przed naszym odlotem. Tymczasem 
nadchodził zmierzch i w przewidy= 
waniu burzy należało zakotwiczyć 
rakietę. Dziób jej umocowano do 
nadbrzeżnych skał stałowymi lina- 
mi. Orkan rozpoczął się nagie. Masy 
powietrza, ścieśnione w gardzieli 
skalnej, wpadały do kotliny z szyb- 
kością trzystu kilkudziesięciu kilo- 
metrów na godzinę. Kosmokrator, 
miotany łamiącą się falą, targał 
gwałtownie liny. Aby przeciwdzia= 
łać straszliwemu ciśnieniu powietrza 
1 wody, Oswaticz zapuścił silniki 
i utrzymywał rakietę dziobem do 
wiatru. W pewnej chwili jedna lina 
pękła i rakietę zaczęło znosić na 
brzeg. Zdawało się. że jedynym wyj- 
ciem jest porzucenie jeziora, lecz 
towarzysze nie chcieli tego robić, bo 
zachodziła możliwość, że znajdujemy 
się gdzieś w pobliżu, a w powrocie 
do rakiety przeszkodził nam orkan. 

Burząc nieustannie wodę gazami 
wylotowymi,  Kosmokrator przez 
sześć godzin zmniejszał napór na po- 
zostałe liny. Gdy największe nasile- 
nie orkanu przeszło, zapalono wielki 
reflektor, którego światło, stojące 
jak biała kolumna ponad przyziem= 
ną mgłą, wskazało nam drogę. 
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Sesja naukowa IKKN | 


poświęcona projektowi Konstytucji 


* W sali Rady Państwa w War- 
$zawie odbyła się, zorganizowa- 
na przez Rade Naukową Insty- 
tutu Kształcenia Kadr Nauko- 
wych przy KC PZPR dwudnio- 
wa sesja naukowa, poświęcona 
dyskusji nad projektem Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Zebrani wysłuchali referatów: 
wicepremiera dr Stefana Jędry. 
chowskiego na temat podsta- 
wowych cech charakterystycz- 
nych projektu Konstytucji Pol- 
siej Rzeczypospolitej Ludowej, 
prof. dr Stefana Rozmaryna na 
temat współczesnych konstytu- 
cji państw imperialistycznych 
oraz prof. dr Henryka Jabłoń- 
skiego na temat historii pol- 
skich konstytucji. 

Po referatach odbyła się dy- 
skusja. 

Prof. dr Antoni Peretiatko+ 
wiez, min. dr Juliusz Suchy, 
prof. dr Cezary  Berezowski, 
prof. dr Manfred Lachs, prof. 
dr Marian Muszkat i mgr Woj- 
ciech Morawiecki naświetlili w 
swych wystapieniach doniosłe 
międzynarodowe znaczenie pro- 
jektu Konstytucji, wskazując 


| Prof. dr Stanisław Ehrlich, 
| Leon Finkelstein i Artur Stare- 
wicz w wystąpieniach swoich o- 
mawiali zagadnienie polityczne- 
|Zo ustroju Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej jako państwa 
demokracji ludowej. 

Wiceminister Eugenia Kras- 
sowska omówiła proces przeo- 
brażania się inteligencji w Pol- 
sce Ludowej oraz stojące przed 
i nią perspektywy w ustroju pań 
stwa budującego socjalizm. 
Prof. dr Tadeusz Manteuffel 
| wskazał na szczególną opiekę 
państwa ludowego nad inteli- 
gencją twórczą. 

Dwudniowe obrady sesji pod- 
sumował rektor IKKN min. Zy- 
gmunt Modzelewski. Stwierdził 
on, że sesja wykazała, jak wiel- 
kie jest bogactwo problemów 
| naukowych, wiążących się z tre- 
ścią projektu Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
dokumentu o olbrzymiej wadze 
i olbrzymiej treści politycznej 
i społecznej. Min. Modzelewski 
podkreślił, że projekt Konsty- 
tucji jest wyrazem dalszej głę- 
bokiej konsolidacji władzy lu- 
dowej w Polsce, wyrazem po- 


na jej charakter narodowy i in- 
ternacjonalistyczny. 


głębiającego się demokratyz- 
mu naszego ustroju. 


Pierwsze obowiązkowe dostawy żywca 


Chłopi z gromady Lubanowo 
zakontraktowali dodatkowo 
tuczniki o wadze 5.810 kg 


Wowe korzystne warunki kont 


raktacji trzody i obowiązkowe 


dostawy żywca są w dalszym ciągu żywo omawiane i dysku- 


towane wśród chłopów. 


Uznanie dla ustawy wyraża się już w czynie. Chłopi w wie- 


lu gromadach podpisują coraz 


więcej kontraktów na odstawę 


nadwyżek hodowlanych, a także w ustalonych terminach do- 
starczają już pierwsze sztuki na poczet przypadających na 


nich dostaw obowiązkowych. 


O pierwszych dostawach obo- 
«iązkowych donoszą m. in. z 
woj. szczecińskiego. 

Punkt skupu w Baniach, w 
pow. gryfińskim zakupił 20 bm. 
9 tuczników o łącznej wadze 
prawie 1.100 kg. Jednym z pier- 
wszych, którzy już wykonali 
swe obowiązki, jest 7-hektaro- 
wy gospodarz z gromady Pia- 
seczno — Franciszek Sztakon. 
W dniu tym sprzedał on 2 tucz- 
niki o łącznej wadze 283 kg, 
przekraczając swój wymiar nie- 


wyżką swój obowiązek. Nie po- 
przestanę na tym i do końca ro- 
ku odstawię jeszcze 2 zakon- 
traktowane tuczniki, bo widzę. 
że sprzedawanie ponad normę 
bardzo się opłaca”. 

Coraz więcej chłopów w tym 
województwie podpisuje kon- 
trakty na dostawę  tuczników 
ponad normę. I tak np. chłopi 
gromady Lubanowo, w pow. 
gryfińskim, która wyróżniona 
została za wzorowe wykonanie 
swych obowiązków w plano- 


mal o 100 kg. 


„Cieszę się — mówił on —, 
ituczniki e wadze 5.810 kg. 


te już wykonałem i to z nad- 


wym skupie zboża, zobowiązali 
się zakontraktować dodatkowo 


Nowa ciężka zbrodnia przeciw ludzkości 


Wojska USA zrz 
owady zakażone zaraz 


. Agencja Nowych Chin donosi 
Amerykanie użyli ponownie w Korei broni bakteriologicznej. 


W okresie między 28 sty- 
cznia i 17 bm. lotnictwo ame- | 
rysańskie zrzuciło znaczną ilość | 
zakażonych owadów na samej 
linii frontu w Inczonie, Czhon- 
wonie, Phenganie, Kymhwa, w | 
rejonie na wschód od rzeki| 
Pukhangan oraz na obszarach 


leżących daleko na zapleczu 
frontu. 
Personel sanitarny koreań- 


skiej armii ludowej stwierdził 
po zbadaniu owadów  zrzuco- 
nych przez loinictwo amery- 
kańskie much, pchei, kle- 
szczy 1 moskitów, że były one! 
zakażone zarazkami dżumy i 
cholery oraz, że zostały zrzuco- 
ne w celu wywołania epidemii 
tych chorób wśród koreańskich 
1 chińskich oddziałów wojsko- 
wych na froncie oraz wśród 
ludności wano na zapleczu. 


| 
l 


| 


Min. spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pak Hen-jen | 


złożył oświadczenie w sprawie 
użycia przez interwentów ame- 
rykańskich broni bakteriologi- 
cznej w Korei w której stwier- 
dzi? m. in: 

Agresorzy amerykańscy w 
początkach bieżacego roku u- 
żyli ponownie broni bakte- 


ucają nad Koreą 
kami dżumy i cholery 


z frontu koreańskiego, że 


riologicznej. Dopuścili sie oni 
znów ciężkiej zbrodni przeciw- 
ko ludzkości ł naruszyli bru- 
talnie prawo międzynarodowe. 


Zbrodnie te świadczą o tym, 
że imperializm amerykański 
jest wrogiem nie tylko narodu | 
koreańskiego, lecz także miłu- | 
jących pokój narodów całego i 
świata. Wszystkie narody świa- 
ta powinny wiedzieć, że wojna | 
bakteriologiczna, którą prowa- 
dzą obecnie imperialiści ame- 
rykańscy w Korei była od daw- 
na przygotowywana. „Oddział | 
wojny chemiczno . bakteriolo- 
gicznej“ działający przy sztabie 
amerykańskich sił zbrojnych 
przygotował 16 rodzajów broni 
bakteriologicznej,  przeznaczo- 
a do masowej zagłady ludno- 
e 


Zakładając stanowczy pro- 
test przeciwko nowej zbrodni 
imperialistów amerykańskich — 
stosowaniu w Korei broni bak- 
teriologicznej stwierdza w 
zakończeniu minister Pak Hen- 
jen — wzywam narody świata, 
ażeby zażądały położenia kresu | 
zbredniom interwentów i po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności | 
międzynarodowej sprawców sto- 


Że uczy S 


E 


Ludowe Wojsko Polskie jest dumne, 
e na wzorach i przykładach 


najpoteżniejszej armii świata 
Z przemówienia wiceministra Obrony Narodowej. gen. Władysława Korczyca 
powstania Armii Radzieckiej 


na akademii w 34 rocznicę 


Naród polski 1 jego Siły 
Zbrojne obchodzą w dniu dzi- 
i siejszym wraz z narodami wiel- 
i kiego Związku Radzieckiego, 
| wraz z całą postępową ludzko- 
ścią święto 34-ej rocznicy po- 
wstania Armii Radzieckiej. 

We wszystkich zakątkach glo- 
bu ziemskiego ludzie pracy i 
postępowej myśli, ludzie miłują- 
cy pokój, ludzie, których spo- 
kojny trud usiłuje zakłócić wy- 


merykańskich podżegaczy wo- 
jennych i ich zauszników 
kierują dziś ufny wzrok ku tej 
sile, która świeci ludzkości jako 
niezłomny bastion pokoju — ku 
Związkowi Radzieckiemu. 

Setki milionów ludzi na obu 
półkulach kierują swoje na- 
dzieje i najlepsze swoje uczucia 
ku Temu, który wraz z Leninem 
tę armię wolności i pokoju bu- 
dował i wychował, który tchnął 
w nią szlachetne idee partii bol- 
szewików, który zaszczepił jej 
męstwo swego bolszewickiego 
ducha i genialność swej na- 
uki wojennej, 
dzi ją pod sztandarem wol- 
ności narodów i obrony pokoju 
— kierują swoje nadzieje i u- 
czucia ku Wielkiemu Stalinowi. 


Ze szczególnym uczuciem wi-| 


ta święto Armii Radzieckiej na- 
ród. polski, który tak wiele jej 
zawdzięcza. Od pierwszych 
chwil istnienia Armii Radziec- 
kiej, jej bohaterskie walki, to- 
czone w obronie Rewolucji Paź- 
dziernikowej, były jednocześnie 
walkami, które broniły prawa 
narodu polskiego do samoistne- 
go życia. 

'Tak było już w lutym 1918 ro- 
ku, kiedy gromiąc pod Pskowem 
i Narwią imperialistyczną armię 
niemiecką, młoda Armia Czer- 
wona  rozbijała jednocześnie 
kaizerowskie kajdany niewoli, 
wiążące naród polski, i krwią 


żołnierzy radzieckich pieczęto- 


wała prawo podbitych przez ca- 
rat narodów do samookreślenia, 
prawo wypisane na sztandarze 
Rewolucji Październikowej. 

Tak było w latach drugiej 
wojny światowej, kiedy bez- 
przykładne bohaterstwo i ofiar- 
ność Armii Radzieckiej, wysoki 
kunszt bojowy jej żołnierzy i 
dowódców, geniusz strategiczny 
jej Naczelnego Dowódcy spra- 
wiły, że po raz drugi w życiu 
naszego pokolenia Polska uzy- 
skała niepodległość dzięki wiel- 
kiemu Krajowi Rad wstępując 
tym razem na drogę przebudo- 
wy społecznej. 

Ludowe Wojsko Polskie jest 
dumne, że powstało do życia 


| dzięki pomocy i na wzór wiel- 


kiej armii Kraju Socjalizmu, że 
u jej boku przeszło chwalebny 
szlak bojów z hitlerowskim 
najeźdźcą o wolność Polski i 
klęskę faszyzmu. 

Ludowe Wojsko Połskie jest 
dumne, że uczy się u Armii Ra- 
dzieckiej sztuki bicia napastni- 
ka, że uczy się na wzorach i 
przykładach tej najpotężniejszej 
pod względem wojskowym i 
ideologicznym armii świata, że 
głęboko studiuje  przodującą 
stalinowską naukę wojenną, że 
uczy się jednocześnie u swej 


j mistrzyni niezłomnej wierności 


sprawie wolności narodów, spra- 
wie obrony pokoju. 

Na przestrzeni całej swojej 
sławnej historii była Armia Ra- 
dziecka grozą dla imperialistów 
i zaborców wszelkiej maści, by- 
ła konsekwentnym obrońcą wol- 
ności narodów, była niezłom- 
nym obrońcą idei pokoju mię- 
dzy narodami. 

Historyczna rola Armii Ra- 
dzieckiej, jako Armii Wyzwoli- 


cielki ze szczególną siłą SEBA 


wiła się w latach Wielkiej Woj- 
ny Narodowej Związku Ra- 
dzieckiego. 

Wiełka Wojna Narodowa była 
próbą wytrzymałości i żywot- 


sowania broni bakteriologicznej. 


ności radzieckiego państwa so- 


uzdana propaganda wojenna a- | 


który prowa- | 


cjalistycznego 1 radzieckiego 
| ustroju. 
| Wiekopomną zasługą Armii 


| Radzieckiej jest wyzwolenie na- 
rodów Europy z jarzma hitle- 
rowskiego, ocalenie cywilizacji 
światowej przed barbarzyńcami 
faszystowskimi. 


Po klęsce Niemiec faszystow- 
skich Związek Radziecki wy- 
powiedział wojnę imperiali- 
stycznej Japonii. 

Rozgromienie imperialistycz- 
nej Japonii umożliwiło stwo- 
rzenie Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i de- 
mokratycznej Republiki Vielna- 
mu oraz sprzyjało historyczne- 
mu zwycięstwu wielkiego naro- 


go było powstanie Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. 

W gigantycznym starciu zbroj 
nym między siłami socjalizmu 
a siłami imperializmu — zwy- 
ciężył radziecki ustrój społecz- 
ny, zwyciężyło państwo radziec- 
| kie, które okazało się lepszą for- 
mą organizacji społeczeństwa, 
aniżeli jakikoiwiek inny ustrój 
społeczny. Potężnym źródłem si- 
ły i potęgi Związku Radzieckie- 
go jest jedność moralno - poli- 


i nych wokół wielkiej partii bol- 
| szewików, przyjaźń narodów 
ZSRR, życiodajny patriotyzm 
radziecki. 


W trudnych latach wojny na 
czele Armii Radzieckiej stał 
; Generalissimus Stalin. On zjed- 
noczył wysiłki frontu i zaple- 
cza, natchnął siły zbrojne do 
| wielkich, bohaterskich czynów. 
Wielki wódz, strateg i organi- 
zator zwycięstw — towarzysz 
Stalin — stworzył przodującą 
radziecką naukę wojenną. Wy- 
chowana przez Stalina plejada 
wspaniałych dowódców mi- 
strzowsko wprowadzała w ży- 
cie stalinowskie plany rozgro- 
mienia wroga. Naród polski jest 
dumny, że wśród nich był rów- 
nież syn ludu warszawskiego 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski. 


Pierwsze podwaliny przodu- 
jącej radzieckiej rauki wojen- 
nej stworzone zostały już na 
frontach wojny domowej, znaj- 
dując swój wyraz w słynnych 
stalinowskich operacjach wo- 
iennych tego okresu. 

Zostały one głęboko udosko- 
nalone i rozwinięte w okresie 
między pierwszą a drugą woj- 
ną Światową, 


Wtedy właśnie towarzysz 
Stalin formuje historyczną 
tezę naukową o maszynowym 


okresie wojen. o nowym cha- 
rakterze tych wojen, w których 
na frontach, ciągnących się na 
przestrzeni tysięcy kilometrów 
biorą udział wielomilionowe 
armie, wyposażone w najnowe- 
cześniejszy sprzęt techniczny. 
Wojny te ciągną się długo i są 
walką całych państw i naro- 
dów, starciem ich sił ekone- 
|miecznych i moralnych. Z tego 
jwniosku towarzysza Stalina 
wypływają nowe prawa prowa- 
dzenia tych wojen. a podstawą 
zwycięstwa staje się czynnik 
| ekonomiczny i moralny. W ten 
sposób w skład radzieckiej 
nauki wojennej wchodzą oprócz 
sztuki wojennej pojęcia czyn- 
nika moralno-politycznego i e- 
konomicznego. 

Jest to nowe twórcze podej- 
ście do nauki wojennej przy- 
jstosowane do nowych warun- 
ków historycznych, nowego cha- 
rakteru wojen. Jest to nauka 
wojenna oparta na marksistow- 
|sko-leninowskiej teorii i głębo- 
| kiej znajomości przebiegu i wy- 
ników wojen, nauka, która w 


jedynie słuszny sposób roz- 
strzygnęła problem prowadze- 
nia wojny współczesnej. Jest 


|to nauka wojska ludowego, słu- 
|żąca sprawie obrony zdobyczy 
|mas ludowych przed napastni- 


du chińskiego, wynikiem które- i 


tyczna ludzi radzieckich, skuvio- | 


kami imperialistycznymi, służą- 
ica sprawie obrony pokoju. 

Słuszność stalinowskiej nauki 
wojennej potwierdziła wielka 
wojna wyzwoleńcza przeciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy. 

Wiadomo. że w Il-ej wojnie 
|światowej wraz z planami Hit- 
lera zawaliły się plany reak- 
cjonistów amerykańsko - an- 
gielskich. W latach powojen- 
nych cały Świat był świadkiem 
bankructwa awanturniczej stra- 
tegij polityki imperializmu a- 
merykańskiego w Chinach, 

Jaskrawym dowodem organi- 
lcznej wadliwości strategii ame- 
rykańskiej opierającej się na 
hitlerowskich „tajemnicach zwy- 
cięstwa'* jest bankructwo 
|blitzkriegu amerykańskiego na 
Korei, 

Amerykańska polityka rozpę- 
tywania wojny o panowanie 
nad światem — bardzo przypo- 
mina światoburcze plany impe- 
rialistów niemieckich i tak sa- 
mo jak one — jest nieuniknie- 
nie skazana na bankructwo, 


Jeszcze w toku drugiej wojny 
światowej w listopadzie 1944 
r. powiedział towarzysz Stalin: 
„Wygranie wojny nie oznacza 
jeszcze zapewnienia narodom 
trwałego pokoju i niezawodne- 
go bezpieczeństwa w przyszlo- 
ści Zadanie polega nie tylko na 
tym, żeby wygrać wojnę, lecz 
również na tym, ażeby uniemo- 
żliwić wszczęcie nowej agresji 
i nowej wojny“. 

W ciągu lat powojennych 
Związek Radziecki czyni wszy- 
stko, aby zrealizować to zadanie 
postawione przez Stalina, Wiel- 
ki kraj socjalizmu  budują- 
cy z powodzeniem komunizm 
pragnie pokoju i na szalę 
obrony pokoju kładzie całą swą 
rosnącą z miesiąca na miesiąc 
potęgę. 

Naród. który w ciągu ostat- 
nich czterech łat podwoił przed- 
wojenny poziom produkcji 
przemysłowej, naród, który bu- 
duje gigantyczne budowie ko- 
munizmu przeobrażające przy- 
rodę i życie ludzi. otwierające 
caiej ludzkości bezmierne ho- 
ryzonty rozwoju i szczęścia — 
taki naród nie pragnie wojny. 

Ale też naród ten ma czego 
hronić i wie, że broni zdobyczy, 
idej i spraw, które stały się 
własnością całej postępowej 
ludzkości, bo wskazują jej dro- 
gę w przyszłość. 

I naród ten ma potężre I 
nieprześcignione środki obrony 
swoich historycznych osiągnięć. 
posiada swoją Armię Radziec- 
ką, czujnie strzegącą pokoju, 
uzbrojoną w  najnowocześniej- 
szy sprzęt bojowy, zdolną w 
razie potrzeby spotkać napast- 
nika w pełnym uzbrojeniu i 
pogruchotać mu stos pacierzowy. 

W oparciu o braterską przy- 
jaźń i pomoc wielkiego kraju 
radzieckiego naród polski wno- 
si swój wkład w wielkie dzie- 
ło obrony pokoju, budując potę- 
gę swojej Ojczyzny oraz swą 
lepszą i szczęśliwszą przyszłość. 


H 
i 


Wyrazem i odzwierciedłeniem 
historycznych osiągnięć naszego 


'narodu jest projekt Konstytu- 


cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 
Prejekt Konstytucji unaocz- 


nił nam jednocześnie komu za- 
wdzięczamy te nasze osiągnięcia. 
Unnocznił nam jeszcze raz wy- 


|zwoleńczą rolę Armii Radziec- 


kiej. Unaocznił nam jeszcze raz, 


jże tylko w oparciu o pomoc, 
i przyjaźń i 


przykład Związku 
Radzierkiego rozkwitnąć mogly 
wspaniałe talenty organizacyjne 
i twórcze ludu polskiego, jego 
wynalazczość i pomysłowość, je- 
go rozmach twórczy i męstwo 
w budowie nowego życia, w 
walce z wreglem klasowym, w 
tworzeniu zrębów socjalizmu, 

I dlatego, Śświęcąc rocznicę 
bratniej Armii Radzieckiej w 
okresie, kiedy trwa ogólnonaro- 
dowa dyskusja nad projektem 
naszej Ludowej Konstytucji, 
naród polski tym serdeczniej 1 
z tym żywszą wdzięcznością 
zwraca się myślą i uczuciem 
ku tej sile, której zawdzięcza- 
my to co najdroższe: wolność 
Qjczyzny i wolność człowieka 
pracy w Ojczyźnie. 

34 rocznicę Armii Radziec- 
kiej obchodzimy w sytuacji go- 
rączkowych przygotowań im- 
periałistów amerykańskich do 
nowej wojny. 

Wyrazem tego jest montowa- 
nie tzw. armii europejskiej, w 
której czołową. rolę odegrać ma- 
ją odrodzone dywizje Wehr- 
machtu. Na Dalekim Wschodzie 
tę samą rolę tarana imperializ- 
mu amerykańskiego odegrać ma 
militaryzm japoński. 

Na całym świecie narody mi- 
łujące wolność łączą się w z0r- 


ganizowanych szeregach wiel- 
kiego obozu pokoju, któremu 
przewodzi potężny Związek 
Radziecki. 


Narody świata, pomne wska- 
zań wielkiego Nauczyciela i 
Wodza postępowej ludzkości, 
coraz śmielej i szerzej ujmują 
sprawę obrony pokoju w swo- 
je ręce. 

Na straży pokoju stoi potęż- 
na Armia Radziecka. U jej bo- 
ku niezłomnie stoi nasze ludo- 
we Wojsko Polskie pod dowódz- 
twem bohaterskiego pogromcy 
hitlerowców Marszałka Kon- 
stantego ROKOSSOWSKIEGO. 

Siły pokoju są silniejsze niż 
siły wojny i potrafią narzucić 
im swoją wolę. Siły pokoju po- 
trafią pokrzyżować  ludobójcze 
plany kliki bankierów amery- 
kańskich i ich najemników w 
Euronie i w Azji. 

Niech żyje Armia  Radziec- 
ka — armia wyzwolenia naro- 
dów, armia obrony pokoju! 

Niech żyje przyjażń polsko - 
radziecka j wieczyste brater- 
stwo hroni Armii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego! 

Niech żyje przywódca naro- 
du polskiego w walce o pokój 
i socjalizm — Prezydent Bole- 
sław BIERUT! 

Niech żyje Wódz postępowej 
łudzkości, Chorąży światowego 
Pokoju — Wielki STALIN! 


Ludność stolicy złożyła hołd 


bohaterom Armii Radzieckiej 


W 34 rocznicę powstania Ar- 


ra przyniosła wolność narodowi 
polskiemu — lud stolicy złożył 
hołd pamięci bohaterskich żoł- 
nierzy radzieckich, połegłych w 
walkach o wyzwolenie Warsza- 
wy. 


Na cmentarzu żołnierzy ra- 
dzieckich zgromadzili się przed- 
stawiciele licznych zakładów 
pracy stolicy z pocztami sztan- 
| darowymi. 


W imieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej wieniec u stóp 


mauzoleum złożył szef Kancela- 


mii Radzieckiej — Armii, któ- ; rii Cywlinej — min. M. Rybicki, 


Następnie wieńce składają 
przedstawiciele: Rządu R, P. 
z wicepremierem H. Chcłchow- 
skim i min. Spraw Zagranicza 
nych St. Skrzeszewskim na cze- 
le, w imieniu KC PZPR — za- 
stępca członka Biura Potitycz- 
nego KC PZPR S. Matuszewski 
i zastępcy członków KC PZPR 
E. Oviowska i E. Pszczółkowski. 
W imieniu Ministra Obrony Na- 
rodowej, Marszałka Polski Kon. 
stantego Rokossowskiego, wie” 
niec złożył gen. brygady Komar. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORT 


Gangsterskie wyczyny drużyny USA 
w meczu hokejowym z Polską 


Polska - 


(SPECJALNY WYSLANNIK 


„SZTANDARU 


USA 3:5 


MŁODYCH" TELEFONUJE 


Z OSLO): 


W piątek wieczorem w ramach o- 
limpijskiego turnieju hokejowego od- 
był się mecz Polska — USA. Mecz 
wygrali hokelści amerykańscy w slo- 
sunku 5:3 (1:0, 2:0, 2:3) Wynik ten 
ule odpowiada przebiegowi spotka- 
nia. 

W czasie meczu, a mianowicie w 
trzeciej tercji doszło do wielkiegn 
skandalu, Przy stanie 4:3 dla Anie- 
rykanów w chwill wspaniałego 
zrywu naszej drużyny. po trzech pod 
rząd strzelonych nrzez Polaków 
bramkach — Amerykanie nerwowo nie 
wytrzymali. 

Drużyna nasza atakuje bez przer- 
wyrównanie wisi w powie- 
. Wróbel I wraz z obrońcą ame- | 
rykańskim Gambucci są przy krążku 
Następuje zderzenie z winy zawod- 
nika amerykańskiego. Gambucci rzu- 


ca się na Wróbla I i okłada go ple- 
ściamł. Rozbija mu nos, leje sie 
krew Podjeżdża Wróbel II 1 stara 


się odciaunąć od bijatyki Amerykani 
na. Aimerykanle rzucają klje I błią 
każdego kto im wpada nod rękę. 

Sedziowie nie potrafili w pierw- 
szej chwili opanować sytnacji I do- 
piero dzięki energicznej interwencii 
sędziego, Holendra  Dwarsa bójkę 
przerwano. 


Przebieg meczu 


W pierwszej tercji gra jest zupełnie 
równorzedna. Polacy ładnie atakują, 
ale gublą się w sytuacjach podbram- 
kowych. 

Do 18 minuty wynik jest bezbram- 
kowy. 

W druglej tercji Jeżak przepuszcza 
pod kljem krążek, będąc naprzeciw 
„pustej bramki Amerykanów. 


W 12-tej minucie idzie atak na na: 
szą bramkę. Szlendak wyjeżdża na- 
przeciwka przeciwnikom. Jadący z 
lewej strony Amerykanin strzela z da- 
leka. Przed tym jednak — drugi za- 
wodnik amerykański uderza naszego 
bramkarza kljem w głowę, Szłendak 
pada i w tym momencie krazel wla- 
tuje do bramki. Gwizdek sedziego 
Na boisku jest agólne zamieszanie 
— wblegają sanitariuszki, wchodzą 


trenerzy | gracze zapasowi. Szlenda- 
ka na noszach wynosza do szatni 
Za'tepuie ġo rezerwowy bramkarza 
Hampel Sedzla Tenc (CSR) uznal 
bramke strzelona nieprawidłowo. 
ten sposób Ameryka le prowadzą 
2:0 

W pierwszej minucie trzeciej tercji 
Amerykanie zdobywają czwartą bram 
kę Slan meczu 4:0 

Polacy rozpoczynają huraganowy 
atak na bramke amerykańska: który 
kończy się zdobyciem 3 bramek 

Stan meczu 4:3 Napór naszej dru 
żyny na bramkę Amerykanów wzra- 
sta Wydaje się. że za chwilę Pala- 
cy wyrównają Wtedy to Ameryka- 
ile prowakrją ordvnarna bliatykę. 

Po wznowieniu gry daleki strzał 
ze strony amerykańskiej fatalnie pue 
szcza Hampel Stan meczu 5:3. 

Polacy do końca meczu przewa- 


żają Mecz kańczy się wynikiem 5:8 
(1:0, 2:0, 2:3) 
Schodzaca z boiska drużynę pol- 


ską publiczność żegna długotrwały- 


mi oklaskami. 


a a 
D a) 
Polska — Finlandia 
. 
4:2 

W przedostatnim dniu olimpijskie- 
go turnieju hokejowego Polska nd- 
niosła zwyciestwo wyrrywając z Fin- 
landią 4:2 (2:2, 0:0, 2:0). 


Dalsze wyniki 


FINLANDIA — NIEMCY ZACH. = 
Sui (1:0, 2:0. 2:1). : 
CSR — SZWAJCARIA — 8:8 
(0:2, 2:1, 6:0). 

KANADA — SZWECJA = 33 
(1:2, 1:0. 1:0). 

SZWECJA — SZWAJCARIA 5:8 
(1:1, 4:0, 0:1), 


KANADA — NORWEGIA 11:2 (5:2. 
3:0, 3:0). 


CSR — USA 3:6 (1:2, 0:4, 2:0) 
STEFAN RZESZO% 


Reprezentanci Finlandii 


zwyciężają 


W sobotę wielki sukces odnieśli 
olimpijczycy fińscy, wygrywając zde- 
cydowanie obie konkurencje biegowe: 
sztafetę 4 x 10 km i 10 km kobiet, 

W biegu kobiet, który rozegrano po 
raz pierwszy w programie olimpij- 
skim, startowały 22 zawodniczki z 10 
państw. Reprezentantki Finlandii o- 
kazały się bezkonkurencyjne, zajmu- 
jąc trzy płerwsze miejsca. Czwarta 
Finta znalazła sie na 5 pozycji. 


Wyniki: 1) Videman (Fin., 41:40 
min.. 2) Hietamies (Fin.) 42:39, 3) 
Rantanen (Fin.) 42:50, 4) Norberg 


(Szwecja) 42:53, 5) Polkunnen (Fln.) 
47:07, 6) Wahl (Norwegia) 44:54. 


w biegach 


W sztafecie 4 x 10 km startowała 
t3 drużyn, Finowie już na pierw:ze] 
zinian'e objęli prowadzenie | wygral 
zdecydowanie różnicą około 3 min. 
nad Norwegią. Zwycięski zespół 
biegł w skladzie: Hasu, Lankila, Kor- 


honen i Meakela. Ten ostatni uzy- 
skał najlepszy czas 10 km — 34:06 
min. 

Wyniki: 1) Finlandia 2:20:16, godz., 
2) Nnrwegla 2:23:13, 3) Szwecja 
2:24:13, 4) Francia 2:31:11, 5) Au- 
strin 2:14:36, R) Włochy 2:35:33, 8) 

10) Rumu- 


s zęchawiowacia 2:37,12, 
a. 


169 tys. widzów ogląda 
niedzielny konkurs skoków 


W piatek ogłoszono listę stariową 
do olimpliskicgo konkursu skoków 
Fiuvuruje na niej pośród 44 zawodni- 


kami m. in 4 Norwegów, 4 
Finów, 4 Szwedów. 

Rsnrezentacja Norweyli; Bergmann, 
Hoel, Naes, Falkanger, 


Nasi skoczkowie wylosowali nast 
pujące numery stariowe: Wieczore 
nr 5, Wegrzynkiewicz Il, Tajner 25, 


Stanisław Marusarz 36. 


Na niedztelny konkurs skoków przy” 
była ok. 180 tys. ludzi. 


Na torze bohsiejowym 


W piątek zakończyła się konknren- | 
cja bobslejów w czwórkach. Najlep- 
szy czas łączny po czterech ślizgach 
uzyskała osada Niemiec zach. I przed 
osadą USA I | Szwajcarią 1. Kolej- 
ność | wynikł płerwszych sześciu o- 


BUDAPESZT 
Sport“, nawiąztuljąc do depeszy wv 
słanej przez Węwierską Krajową Ra 
dę Pokoju do uczestników Olimpiady 


(tel. wł). „Nep 


Zimowej, pisze m. In.: 

„Należy walczyć ze słabym zaln 
teresowaniem części sportowców za 
gadnienixmi politycznymi, tak samo 
jak należy walczyć z rohotą wra 
gów, którzy usiluią odizolawać sport 

„ ruchu pokoju zasłaniaiąc się przy 
tym apolitycznością sportu, 


Na czele walki zbrojnej narodu przeciw faszyzmowi 
o Polskę niepodległą i sprawiedliwą 


Z dokumentów Polskiej Partii Robotniczej (IV) *) 


* „Ku granicom Polski zbli- 
taty się sztandary armii — 
wyzwolicielki. Przed klasą ro- 
botniczą i jej awangardą, Pol- 
ską Partią Robotniczą — sta- 
nął jeszcze ostrzej niż dotąd 
problem przygotowania się 
do walki o władzę. 
Reprezentanci „rządu* lon- 
dxnskiego całkowicie sprzenie- 


wierzyli się interesom na- 
rodu i państwa: prowa- 
dzili wrogą politykę wobec 


niosącego Polsce wolność Kra- 
ju Rad, rozpętywali bratobój- 
czą walkę przeciw wyzwoleń- 
czemu ruchowi ludowemu. Ta 
antynarodowa polityka była 
na rękę jedynie okupantowi. 
W tym «właśnie decydującym 
okresie PPR bierze na siebie 
odpowiedzialność za losy na- 
rodu. W końcu 1943 r. z ini- 
cjatywy KC PPR powstaje 
złożona z przedstawicieli de- 
mokratycznych,  niepodległo- 
ściowych organizacji politycz- 
nych, wojskowych i zawodo- 
wych Krajowa Rada Narodo- 
wa — pierwszy ośrodęk wła- 
dzy ludu, z klasą robotniczą 
na czele. 


Utworzenie KRN, na czele 
której stanął przedstawiciel 
KC PPR. tow. „Janowski“ 
(tow. Bolesław Bierut) — by- 
ło doniosłym zwycięstwem Par 
tii i dowiodło, że właśnie PPR 
jest tą siłą, która zdolna jest 


skupić wokół swej jedynie 
słusznej koncepcji politycznej 
to, co najlepsze w narodzie. 


W tym czasie marksistow- 
sko - leninowski trzon PPR 
z tow. Bierutem na czele i 
aktyw Partii uchronił Partię 
od przyjęcia fałszywej kon- 
cepcji Gomułki, który odry- 
wając zagadnienie walki o 
niepodległość od zagadnienia 
walki o władzę. nie docenia- 
jąc sił rewolucyjnych mas 
pracujących — zamierzał pak- 
tować z przedstawicielami 
burżuazji, co oznaczało rezy- 
gnację z kierowniczej roll 
klasy robotniczej i jej Partii 
w walce o wyzwolenie i o 
władzę. 


„Na czoło wszystkich 
zagodnień = sprawa 
rad narodowych! 


Natychmiast po powstaniu 
KRN zaczęły tworzyć się w 
całym kraju terenowe rady 
narodowe. Frzodującą siłą w 
ich organizowaniu byli PPR- 
owcy. Wezwał „ch do tego w 
styczniu 1944 r. okólnik KC 
PZPR dla członków Partii 
(W sprawie współudziału na- 


szej Partii w tworzeniu rad 
narodowych“): 

„Na czoło wszystkich za- 
gadnień partyjnych w dzie- 
dzinie organizacyjnej i propa- 
gandowej w chwili obecnej 
winna być wysunięta sprawa 
rad narodowych. 


„rady narodowe są najbar- 
dziej odpowiadającą interesom 
narodu polskiego w tym mo- 
mencie formą zjednoczenia 
wszystkich jego sił demokra- 
tycznych i postępowych, czyli 

"są one formą organizacyjną 
demokratycznego frontu naro- 
dowego. 


Dlatego też wszystkie orgs- 
nizacje partyjne winny wyte- 
żyć cały swój wysiłek, zmobi- 
lizować i uaktywnić w pełni 
wszystkie ogniwa organizacji 
od góry do dołu, wykorzystać 
całkowicie swe wpływy wśród 
mas pracujących miast i wsi, 
aby akcję utworzenia rad na- 
rodowych przekształcić w wiel 
ki zryw ideowy  najszerszych 
mas ludowych, w potężny czyn 
wyzwoleńczy narodu  przytło- 
czonego taranem potwornego 
terroru okupanta. Rady naro- 
dowe — to nie tylko kierow- 
nicze organa walkj ogólnona= 
rodowej z najeźdźcą, nie tylko 
wyrazicielki woli narodu, ałe 
1 hasło mobilizacyjne do czy- 
nu samoobrony, do wzięcia od- 


powiedziałności za dalsze losy 
ojczyzny przez same masy iu- 
dowe, olbrzymią większość na 
rodu. Oto dlaczego w akcji tej 
partia nasza must przejawić 
maksimum energii i inicjaty= 
wy“, 


„Niech dzień 1 moja 
podniesie ducha waiki 
ludu'* 


KC PPR 1 Tymczasowy 
Kom. Centr. RPPS**) w wspól- 
nej odezwie l-majowej tegoż 
roku wzywają robotników, 
chłopów i inteligentów do 
zjednoczenia się, do ustokrot- 
nienia wysiłków w walce Zz 
okupantem. e 

„„„Niech dzień 1 maja zjed- 
noczy kłasę robotniczą, podnie 
sie ducha walki ludu, sprzy- 
mierzy cały naród do boju o- 
sitątniego o wolną. demokra- 
tyczną Polskę Ludową, Zdą- 
żajmy ku wiośnie Polski, jak 
świat cały zdąża ku wiośnie 
ludów. Budujmy jej przedwio. 
śnie — jedność demokratyczne- 
go frontu ludowego", 

Zwracają się i do młodzieży: 

„Młodzieży polska! 


Tyś jest podstawą walki 
zbrojnej ludu polskiego! Od 
Ciebie żąda Ojczyzna w naj- 
krytyczniejszej chwili swej 


historii, byś pomnażała szere- 
gi walczących. Wstępuj do Ar- 
mii Ludowej! Wykuwaj wol- 
ność, niepodległość i demokra- 
cję Polski, wykuwaj jej przy- 
szłość, bo jest to Twoja przy- 
szłość”, 


0 drugi front na tyłach 
armii hitlerowskiej 


Gwardia Ludowa — zbrojne 
ramię PPR, zbrojne ramię lu- 
du polskiego, awangarda wal- 
ki wyzwoleńczej — staje się 
główną siłą powołanej przez 
KRN Armii Ludowej. AL ro- 
sła z każdym dniem: z miast 
i ze wsi przybywały setki no- 
wych ochotników, którzy chcie 
Ii z bronią w ręku walczyć o 
wolną Polskę robotników i 
chłopów. Na tyłach hitlerow- 
skich armii, gromionych przez 
Armie Radziecką, powstawał 
prawdziwy drugi front. 

Godny podkreślenia jest 
fakt, iż do oddziałów party- 
zanckich GL, a później AL 
przyjęto pewną ilość żołnie- 
rzy niemieckich, którzy opu- 
ścili szeregi Wehrmachtu i u 
boku polskich partyzantów 
walczyli przeciw wspólnemu 
wrogowi narodów polskiego i 
niemieckiego faszyzmowi 
hitlerowskiemu. 

Przyjęcie do szeregów AL 


Niemców antyfaszystów 
było dowodem tego. że PPR, 
partii proletariackiego inter- 
nacjonalizmu która rozgramia 
ła hitlerowców — ich tysiącz- 
ne zbrodnie nie zdołały zara- 
zić nacjonalistycznym duchem 
ślepego odwetu. PPR już wte 
dy wierzyła, że hitleryzm zo- 
stanie złamany i naród nie- 
miecki wejdzie kiedyś do ro- 
dziny miłujących pokój naro- 
dów. Dlatego solidaryzowała 
się z Niemcami - antyfaszy- 
stami. 

Niemcy ci, wchodzący w 
skład oddziałów AL, wydali w 
czerwcu 1944 r. odezwę w je- 
zyku niemieckim „An die Of- 
fiziere und Soldaten der deu- 
tschen Wehrmacht“ (Do ofice- 
rów i żołnierzy niemieckiego 
wojska). w której wzywają: 

„Wzywanmy was — skieruj- 
cie broń przeciw bandzie Hi- 
tlera i walczcie o wolne Niem- 
oy. 

„.Podczas stosowanych prze 
ceiw ludności polskiej represji, 
pemagajcłe Polakom, którzy 
walczą o wolność swojej Oj- 
czyzny. 

Niemcy wołają do czynu, do 
walki przeciw faszyzmowi hi- 
tlerowskiemu*. 


Pierwszy w historii 
Polski rząd 
robotniczo=chłopski 


„Rodacy! 

Wybiła godzina wyzwolenia. 
Armia Polska obok Armii 
Czerwonej przekroczyła Bug. 
Żołnierz polski bije się na na- 
szej ojczystej ziemi. Nad n- 
męczoną Polską powiaty znów 
biało - czerwone sztandary, 


«W chwili wyzwolenia Pol- 
fki, w chwili gdy sojusznicza 
Armia Czerwona i wraz z nią 
Wojsko Polskie wypędzają o0- 
kupanta z kraju, w tym mo- 
mencie musi powstać legalny 
ośrodek władzy, który pokie- 
ruje walką narodu o ostatecz- 
ne wyzwolenie. 

Dłatego Krajowa Rada Na- 
rodowa, tymczasowy parla- 
ment narodu polskiego, powo- 


łała 
Polski Komitet 
Wyzwolenia 
Narodowego 
jako legalną tymczasową 


władzę wykenawczą dla kie- 
rowania walką wyzwołeńczą 
narodu, zdobycia niepodległo- 
ści i odbudowy państwowości 
polskiej“. 

(Z Manifestu PKWN — 22 
lipca 1944 r.) 

22 lipca 1944 roku powstał 
pierwszy w historii Folski rząd 
robotniczo chłopski w 
walce o ten rząd, o władzę lu- 
du w wolnej Polsce oddały ży- 
cie tysiące bojowników PPR, 
GL i AL. 

Przodująca rola klasy ro- 
botniczej i jej awangardy, PPR 
w PKWN — bvła jego siłą. 
I począwszy od pierwszych 
kroków młodej władzy ludo- 
wej, PPR-owcy stanęli w 
pierwszych szeregach bojow- 
ników o Nową Polskę. 


© ziemię dla chłopów 


6 września 1944 r. PKWN 
wydaje dekret o przeprowa- 
dzeniu reformy rolnej 28.1X. 
KC PPR w instrukcji nr 2 do 
wszystkich komitetów i orga- 


sad w czwórkach bobslejowych 4 
następujące: 1) Nlemcy zachodnie 


— 5:07,84 min. 2) USA 1 — 5:10,48, 
3) Szwajcaria I — 5:11,70, 4) Szwajca- 
ria Il — 5:13,98, 5) Austria | — 


5:14,74, 6) Szwecja I — 5:15,01. 


Coraz mniej sportowców wierzy w 
to. że sport jest jakąś wyspą w spo- 
leczeństwie | że może być wyłącza 
ny z bieżących wydarzeń. Jest rzeczą 
oczywistą, że istnieje ścisły związek 
między sportem a innymi wydarze- 
niami na świecie“, Kończąc artykuł 
„Nep Sport“ pisze: 

„Olimpiada w Helsinkach spelni 
swe zadanie. jeśli przepojona będsie 
walą pokojn. A tega życzy nallep- 
szym sportawcom świata — miłujący 
pokój naród wękierski'', (w) 


OSLO (tel. wł). — „Friheten za- 
mieszczą interesujący wywiad z CLUJ 
dziami hokejowymi na temat wyczy: 
nów Amerykanów Artykuł. który 
fachowo rozprawia się ze sprzecznv. 
tni » przepisami sposobami gry Ama- 
rvkanów, opatrzony jest wielomówią- 
eym tvlułem: „Nie wszystko wolno w 
hokelu, nawet wtedy, kiedy grają 
Amerykanie“. 


nizacji partyjnych w sprawie 
reformy rolnej wzywa: 

„„Zadaniem gminnych ko- 
misji reformy rolnej jest ob- 
rona interesów tych, którzy 
je wybrali, robotników rol- 
nych. chłopów  bezrolnych Í 
małorolnych, jest zwrócenie 
bacznej uwagi na to, aby w 
zarodku stłumić wszelkie pró- 
by zahamowania reformy 
przez  reakcyjno obszarni- 
czych pachołków, wszelkie 
próhy zmarnowania lub roz- 
grabienia dobytku, który po- 
winien dostać się do rąk ro- 
batników rolnych i chłopów 
b-zrolnych i małorolnych. 

Wszyscy członkowie naszej 
Partii, zasiadający w komi- 
sjach reformy rolnej, odpo- 
wiedzialni są za to, by to za- 
danie zostało wypełnione", 

Na wezwanie Partii ruszyły 
na wieś tysiące robotników z 
PPR-owcami na czele. aby ła- 
miąc opór obszarników i dy- 
wersję reakcji — pomóc chło- 
pom w realizacji reformy. 


(skr.) 


Następny przegląd doku- 
mentów zobrazuje działal- 
ność PPR w pierwszym o- 
kresie po wyzwoleniu cate- 
go kraju. (red.) 


*) Poprzednie odcinki przeglą= 
du dokumentów zamieściliśmy w 
n-rach 15(533),  20(538) 1  24(342) 
(wyd B) ze stycznia br. 


**) RPPS Robotnicza  Partla 
Polskich Socjalistów: w sprawie ted- 
nolitego frontr z PPR zaimowsla 
przez długi czas stanowisko chwiej- 
ne Pod koniec 1943 r nastąpił w niej 


rozłam — grupa, która została przy 
nazwie RPPS — przystąpiła de 
KRN. 


WYDAWCA: Zarząd angot naa Młodzieży Polskiej. 
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wie ul. Śrebroa 16, PI. Trzesk Krzyży 16, Prenumerata miesieszna — 


REDAGUJE! 


94, Prenumerata | kolportaż PPK .„Ruch*. Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12. Centrala telefoniczna 8-04-%0. 


Kom!'tet. Nakład RSW „Prasa”. ADRES REDAKCJI: Warszawa, | Armi! W.P. ne 11. TELEFON: Centrala 8-09-81 6-28.81 8-73-24. 


REDAKTOR NACZENNY: 


8-78-61. Dział korespondentów I Uatów: 8 0782 REDAKCJA NOCNA: Centrals 
22, 23, 39 Wpłaty za prenumeratę pocztową przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowo Telekomunifacylne na konto PKO | 15208 oraz kasv PPK „Ruch“ w Wareza- 
sł 1,80. Kwartalna — zł 5.40. Admimatracja: Warszawa, ul. Marszałkowska nr 8 IV pietro tel. 807-11 i 637-20 wewn. 66. Skład i druk Zakłady Grallezne „Dom Słowa Polskiego”. Przeds'eSłorstwa Państwowe Wyadrębnione. 3_B-10891 8 


